
W.IEC·ZORNY I.LUSTROWANY. 
MILLERA ND, 

wygłosił wielk:i mowę w 
senacie francuskim o nie· 
bezpieczeństwie, grożącem 
całe! Europie ze stronY. 

ROK XIV. NIEDZIELA, 28go CZERWCA 1936 "R.· CENA 10 GROSZY Nr. 178 Arek. OTTO HABSBURG 
według oświadcze,ń prasy 
angielskiej, w ciągu nalbłlż 
szych dwuch tygodni wró• 

Niemiec. ci do Wiednia. 

Nap.ad bandytów samochodowych pod Kon ·nem 
Tajemniczy sprawcy obrabowali posiadłość b. senatora 

· Pułaskiego · - Pościg za. bandytami trwa · 
Kalisz, 27 czerwca. 

Na wzór amerykański . dokonano na
padu rabunkowego na majątek byłego 
senatora Pułaskieito w Chylinie, l!m. Wła 
dysławów, pow. konińskiel!O. 

Kilku rodzimych ganl!ster6w przyby· 
Io wieczorem 

SAMOCHODEM OSOBOWYM DO 
CHYLINA 

Kradzież dostrzeżono dopiero wów- ! władze policyjne z Kalisza i Konina i 
czas, gdy po rabusiach nie pozostało śla ; wdrnżyły niezwłocznie energiczne do. 
du. I chodzenie. 

Na miejsce przybyły zaalarmowane Jak się dowiadujemy, policja jest już 

Wielka afera we 

na trOpie zuchwałych Opryszków. 
Ze wz21ędu na dobro toczą.cego się 

śledztwa, dalszych szcze~ółów nie mo
żemy podać. 

. ' 

Lwowie 
i zakradło się na teren pałacu p. Pułas- Znany działa <·z Stron ni.et wa 
kiejfo. 
.. Bandy~i Ope~w~i. spokojnie i nie O Sprzeniewierzenie 
spiesząc się byna1mme1. " 

N a rodowego -oskarżony 
100 tys. złotych 

p-0ko1e · pałacowe, przeszukali szafy i (Pat) - W dniu w:zoraiszym doko· niclwa centrali kasy rękodzielniczej bez twa Narodowe~o we Lwowie i był w 
Splądrowali najdokładniej wszystkie I Lwów, 27 czerwca. I Spineter poza sprawowaniem kierow I 'leży do czołOWych działaczy Stronnic-

biurka, zabrali futra, biżuterję, zastawę nno z polecenia prokuratora aresztowa· wiedzy rady nadzorczej równocze.śniel swoim czasie prezesem zarzędu spółki 
srebrną, platery oraz f}<>tówkę. nia b. qyrektora Centrali Kasy Ręk-0dziel kierował prz. edsiębiorstwem. dostawy szu

1

. wydawniczej „Kuriera.... Lwowskiego" i 
• S~olei, zachowując. się tak cicho, ~e. niczej Fran:isz~a Sp!netera p0d zarzu-1 t~u pod fi_r1'9-ą: „Spatz i Dym", s!clzie rów D~ukarni Kresowej, .którą to funkcję ~-

nikt ich f!Gśp~~rowarua w .pałacu nie tein sprzen1e":ierzema sumy, do::hodzą- meż pełmł funkc1e dyrektor~. . I wierzył? mu St~onn_ictwo N.arodowe, 1a-
słvszał, opuscih budynek 1 załadowaw· cej do 100 tysięcy zł. Aresztowany, jak komumku1ą - na·1 ko swo1emu męzOWt zaufania. 
szy cały swój łup na sam<>chód, najspo· · 

~~~~~~4~~t-;·~;; ·~~; Krwawa manif Htaria ~omuniitJnna w· Ju~oiławii 
Starcia policU z demonstrantami. - . Dwie ·osoby zabUe. 16 rannych 

2-DOdZfDDY Sfrejk Włókniarzy Biało,!ród, 28 czerwca. i &ztandary i tramsparenty z hasłami wy· mów druno około 150 strzałów. Policja 
(PAT) A)!encia Avala donosi: Grupa Wl"'Otowemi. ! cdpowiedziała również strzałami. 

W okręgu bielska-bialskim około 500 osób, która z~romadziła się w I Przedstawiciele właidz wezwaili ma- ! Manilestanci rozbie~li się we wszyst 
Bielsko, 28 czerwr.a bezpośredn.iej okolicy Cetynii usiłowała nifestanlów do zaprzesfania demonstra·, kich kierunkach. 

(k) - Okręgowi przemysłu bielsko- pod kierunkiem z.na.nvch komunic;tów cji. Większość zastosowała się do tego, Dwie osoby zostały zabite, a 16 jest 
bialskiego zagraża powszechny strajk przedostać się do Cetynji z zamiarem u· i żądania. Mniejsza .!!rupa usiłowała prze·, rannvch. 
włókniarzy. Związki zawodowe zglo- rządzenia wiecu. W Pochodzie niesiono' dostać się do miasta. Do J>Olicii i żaindar Aresztowano około 50 manifest·an· 
sily szereg postulatów w sprawie nie- i tów. 
honorowania umowy zbiorowej w prze- • 4 ... · '' I d • ••••••••••••••-
myśle wtókieninczym, tamania ustaw ,, Wl~•O r··aorzo W O Zł Zd · t tk • 
socjalnych i t. d. I . . . . erzen1e s a ow 

Ponieważ dotychczasowe pertrakta- , . Defilada samochodów-okrętów na uhcach Łodzi na pełnem morzu 
cje i konferencje nie dały rezultatu, na Łódź, 28 czerwca I tów oraz spalanie ogni bengalskich. • . 
wtorek, dnia 30 czerwca rb. proklamo- (k) - Wczoraj już rozpoczęły się w Dziś, w niedzielę, o godz. lO-ej rano Parowiec duński poszedł na dno 
wany został w całym okręgu bielsko- ł',odzi uroczystości, związane z obcho- w Katedrze św. Stanisława Kostki od- Londyn, 27 czerrwca. 
bialskim 2-godzinny protestacyjny strajk dem „Święta Morza". prawione będzie uroczyste nabożeń- (Pat) - Odbiorcza stacja radiowa na 
włókniarzy. Na ulicach odegrany został wieczo- stwo, w którem udział wezmą przedsta wyspie Wight przejęła dziś w nocy de-

We wtorek odbędą się zebrania ro- rem capstrzyk, poczem samochody- wiciele wtadz państwowych, samorzą- peszę, w której statek niemiecki „Hol· 
botników przemysłu włókienniczego, okręty przedefilowały przez kilka ulic, dowych, liczne organizacje· społeczne, stein" donosi, że zderzył się z duńskim 
celem zastanowienia się się nad dalszą kierując się na Plac Wolności, gdzie straż ogniowa, wojsko i t. p. parowcem „Freya", który natychmiast 
akcja_. prży dźwiękach „ttymnu Bałtyku'' na- Po nabożeństwie na płycie Nieznane poszedł na doo. 

stąpilo podniesienie bandery LMK na go Żolnierza złożony będzie wieniec, Załogę duńskiego statku zdołał „Hol· 
gmachu magistratu. poczem około godz. 11,30 odbędzie się stein'' uratować. 

Katastrof a autobusowa Uroczystości wczorajsze zako1kzy- na ulicach miasta defilada samochodów Do wypadku doszło skutkiem gęstej 
la powtórna defilada samochodów-okrę okrętów. mgły o 26 mil. ang. na południe od Sel· 

pod Włocławkiem , sey (hr. Sussex). • 

wao - w dniJ°0:~~::,s~~w~1~g1jPi0·CiU polakOW za.bitych Pożar wytwó~ni filmoweJ 
d Wł ł k k, ~ Helstn~fors, 27 czerwca. 

po_ ?C aw iem ~tlł;strofie autobus, Straszna katastrofa w Ameryce (Pait) - Spłonęło doszczętnie stud1'0 
ktorym Jechało 10 ks1ęzy. 

Trzech księży odwieziono w stanie , C:Ieveland, 28 c~erwca. Szósty. L. Orlikowski leży ciężk1o ran finlandzkiej wytwórni filmowe·j „Suomi-
b. ciężkim do szpitala. crAT) Na. 1e·dnvm z mostow zdarzy- ny w SZiP'ltaJ.u. . Filmi". ---..,. Stra1y przekraczają miljon 

Gwałtowna burza 
i poiarv w f'nland]i 

ła S<tę sfoaszhwa katasfo~a samochodo- Powodem kaitiasttiofy była n1adm1ema marek fińskich. 
wa, w której zginęło pięciu młodych poi szybkość iazdy. ••••••••••••••-
laków: Tadeusz Bodalski. Jakób StoJ.air· Policjant, goniący na moto.cyiklu roz· li 
ski, Stefan Wysopolski, Tadeusz Kozłowi bawioną młodzież, zeznał, że jechruli oni Nastepny numer „Expressu 
siki i Ta.deusz R·adrzymiński. z szybkością 112 kilomefa-ów na godzinę. ukaże się 

(Pat) - Nie~::~:;::r9do~:c~::::c~ • Rozwiazanie Stronnictwa Narodowego 
Finlandii upały (do 30 c. w cieniu), powo W pow. krakowskim 

jutro 
dują w różnych dzielnicach kraiu poża· 

~ Kraków, 27 czerwca. 
ry lasów .-0raz_ .gwałtowne burze. I Jak się dowiadujemy, wobec wyników dochodzeń w sprawie ekscesów, 

W dmu świętego Jana wybuchło 9 1 dokonanych w Myślenicach orzez Adama Doboszyńskiego i nakłonionych 
większych pożarów od uderzenia pioru·j przez niego do tego napadu ludzi, postanowiły władze rozwiązać Stronnictwo 
na. Są także ofiary w ludziach. Narodowe na terenie po:wiatu krakowskieKO. 

w poniedziałek dn. 29 b,m. 
i zawierać będzie m. in. nową 
serję przygód 

PATA i PATACHONA 
-
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T I ka · 1• WOLNA TRYBUNA rilnsilt ilnl'. c 1e l·la· IJI motv I w r~d6:::;~ ,~u~~BE~~=·~~:~z:!!!i:;r~=~ I słany po nadesłą,niu dokładnego adresu I znacz• 
ka u porto. liigantyazna wysiłki drobnych owadów, prz1łatu1ących nlazmiatzona p~>: J(i~:~:.K~: ~~r:A;o~k~!~; 

prz1strz1n11 bBZ ah\11111 wypoczynku. - Uczeni angielscy \VJPO\Vll· =:i:~1:0~::e:~:hJ:0:~ę 1:!eł ~::~cz~:d~~~: 
dziali woine mllJonom miniaturowych szkodników ::' b;~:~:~ch~::i ,:~i~:!:/::;:m::r~:~;: 

(sb) W mieJscowo.ści Rothamsted w motyli, które znajdują się w Europie, rych owadów na światło. Naprzyktad, csyak• albowiem taklł właśnie powinna Pani 
'Anglji znajduje się stacja doświadcza!-· przybywa do nas z Północnej Afryki. ćmy nio znoszą światła księżycowe- być 1 wyrzuty byłyby usprawiedliwioue: w6w• 
na. Uczeni, którzy tu pracują, obser- Motyle te docierają nawet do Szwe- go. Czulą przed niem paniczny strach i czu, gdyby było odwrotnie. Co się tyczy tego 
wuja, tycie owadów i Ich wpływ na cjl. Ustalono, ii motyle, które rodzą kryją się przed niem. Wystawione na t!edzenla w k4cle mam Jednak pewne zastrze· 
rozwój roślinności. W ciągu ostatnich się w Niemczech, emigrują do sąsied· działanie światła księ!yca zachowują ienia. · Cz111 1ię zmieniły, mężczyźni zepsuli I 
kilku lat badacze dokonali szeregu re- nich krajów, jak Szwecji, Francji, An- się jak lunatycy. nie bardzo szukają tych ukrytych w kącie ko· 
welacyjnych odkryć, podważając zasa- glji a nawet do Włoch. Prawdziwą sen- Wszystkie te ciekawe rezultaty, o- biet. Powinna Pani raczej pokazywać się, by· 
dy, które dotychczas aczkolwiek noto- sację \vywołało odkrycie, iż pewien ga- siągnięte zostały zupełnie przypadka- wać, zawierać odpowiednie znajomości i prowa· 
rycznie znane znane, nie były jednak tunek motyli, rokrocznie pojawiaja,cy wo. Uczeni bowiem, prowadzący ba- dzić życie towarzyskie takie, jak pr:i:ys~ło mło· 
prawdtiwe. się w Anglji, wogóle nie rozwija się na dania naukowe nad owadami, dąią prze dej pu.nłe. Tylko bowiem w ten sposób będzie 

Tak więc naprzyktad, obalono twier terenie Wielkiej Brytanji. Rodzi się on dewszystkiem nie .do ustalenia sposobu Pani miała okazję do zawarcia znajomości 1 

ozenie o krótkotrwałym żywocie mo- w Stanach Zjednoczonych, skąd podej- rozwoju owadów, ale do ustalenia me· młodymi ludźmi, wśród których znajdzie się na· 
tyli, który trwa tylko jeden dzień. muje ~igantyczne loty transatlantyckie, tod ich zwalczania. Owady wyrządza- pewno „ten wybrany". 
Wręcz przeciwnie, ustalono, iż motyle docierając w ciągu kliku lub kilkunastu ją gospodarstwu angielskiemu olbrzy- Nie napisała mi Pani nic bliższe~o 0 sobie, 
żyją bardzo długo I mogą się poszczy. dni do Europy. Jest to wyczyn rekor- mie szkody. · prócz tęsknoty, która Ję trawl. Mysl4 lednak. 
cić rekordami większemi niż ptaki i dowy. Laik nie jest w stanie zdać sobie że niema Pani na szczęście, ~ych trosk prócz 
zwierzęta. Uczeni nie ustalili jeszcze dotych- sprawy jak olbrzymia Ilość owadów samotności,, a to się da cz.ęściowo usu~ąć'. Wy· 

Motyle podobnie Jak wiele ptaków czas. w jaki sposób tak delikatny owad znajduje się na kuli ziemskiej. Dość I Jedzt.e Pa111• latem na pewien c:zas, znueni oto. 
wędrownych dokonywują lotów na jest w stanie bez pożywienia przelecieć po~iedzieć, że na przestrzeni 100 me- c:zen.ie'. znaio~yc:h, tow~rzyshvo, pozna nowyc~ 
przestrzeni wieluset kilometrów. Jui kilkatysięcy kilometrów ponad falami trów kwadratowych stwierdzono obec- ludzi : kto wt•„. Na Jedno t!l;o che{ Pat 
rosyjscy badacze ustalili, że motyle w Oceanu, nie odpocząwszy przytem na ność 106 młljonów owadów. Nic więc zwróc ć , u.w~~ę; Pr~szęd pa~ię ać ho 

1 
~~·. ~ 

ciągu kjlku dni przebywają niezmierzo- chwilkę. dziwnego, ie walka z temi szkodnikami t~arzł us~iebc: rudę.t~ ~;.a owoo;a 
1
.c tę nieJ '~ 

ne przestrzenie. Obecnie uczeni an- Spośród innych ciekawych odkryć iest tak utrudniona i wymaga olbrzy- Wtdz ana 1 ar Zlej u l~Da, dam r 1 • war:J.cz. a 
gielscy stwierdz'ili niezbicie, ie wiele należy wymienić reagowanie niektó- ~liego nakładu pracy i kosztów... s:rzy~ona t gr~~as~°;i ;;eza ~wo enia. . s:~e· 

N 
• d • • D D t : • t o ać się, s

1 
arac yc o rą, n;i1 ą, uc

1
zynn

1 
ą. 1

1
. a· aJ z I w n Ie E s ze m a s o s w I a a ;:t;a;e::ę~;;n::~!0s:e~~;t 1.P:~~;:i~c:.z;~0::; ,J ml wierzyć, że clobre serce 1 piękna dusza pO• 

Pra \Vi B wszystkie domy i ulice znaJdują się na obszarze dwuch sąstaduJących paflstw. ta~~::!ia c:~:~:,~:~~:01e bardziej anlieu pitsła. 
Pokoje hotelowe. w ktorych gość, leżąc w łóżku, ma ... głowę w Holandii a nogi w Belgii Nie 1:,~s~ł ~::~:~ !i~· 1~! :~::~. !!~:; 

(z) Na pograniczu belgijsko-holender- dzać tanie piwo belgijskie tylko za opla-1 Na szczęście szynkarz urządza się móc: się dopominać o odszkodowanie z tytułu 
skiet:i leży mała mieścina ęaarle. przed- ta celna, wobec czego nie może konku- sprytniej latem. 'Letni taras znajduje si~ niewykorzystanego urlopu wypoczynl<owe:io. -
sta~iająca. swego rod~a~U dZ!WOl~g. rować z tańszemi, a JJOlożonemi zale- już na terytorjum belgijskiem t na tym Pracownik fizyczny ma prawo do dwutygodnio
LinJa grąm_czn~ w te/ mie1scowosci nie- dwie o kilka kroków dalej lokalami bel-I tarasie może holenderski właściciel sprze wego urlopu po przepracowaniu ro"u. Odszko· 
tyfko dzieli mias~o, ,lecz nawet ooszcze- giJskiemi. dawać nieoclone 11iwo belgijskie. dawania za urlop za czas ubiegły mot.na się cio· 

golne zabudowania z domki. (>·~4!{ ·~··························„······················ ....... ma!lać jedynie wówczas, gdy posiada się .Cwlad· Miasteczko posiada dwa ratusze i p ków na to, te prosiło się o udzielenie urlopu, 
dwóch burmistrzów - belglJskiego i hó· łominnn!:I m1·1os' p cznrwonego H•odza a firma go nie udzieliła. Poniewai nie pod•ł lenderskiego. To nie Jest zresztą naJ- le H M U ~ W Paa ctasokresu pracy, nie mogę Mu udzielić 
dziwniejsze. W Baarle istnieje natomiast Sensacy,ioy ślub sowfeckięao generała z córką bhtłogwardzlsły konkretnej odpowiedzi. Powinien Pan jedrak 
zajazd, W którym W niektórych pOkO- ' 1" na 'WStelk{ wypadek zgłosić się U mlej~COl'fli~o 
jach gość głową §pt W HolandJi, a no-. .{z) Moskiewski korespondent jednego I nych jest tem większe, ie marszałek ro:z:· inspektora pracy I zapytać go, J•k nalety po• 
gami w Belgft. Mieszkańcy domów, z pism duńskich donosi, że marszałek wiódł się ze swą pierwszą żonĄ, komu· stępić w tef sprawie. o tle odszkodowanie na• 
przez które przechodzi granica, sa plat- Bliicher, główn·odowodzący czerwonej i nistką, z którą żył przez 12 la·t w szczę- leży słę. będzie :t>an musiał wnle§ć skargę do 
nikami podatków zarówno w Holanji, armji na Dalekim Wschodzie, ożenił się śliwem małżeństwie. sędu pracy. 
jak i Belgii. ze swą sekretarką maszynistką, Gorba-

1

1 Przed paru laty Gorbaczewa została PAN J. c. w GDYNI (podpis nfoczvtelny)s 
Niezwykle skomplikowane są zagad- czewą. przydzielona do sztaibu marszałka Blii· Adres urzędu patentowego w Warszawie ·- ul. 

nienia gospodarcze w Baarle. Artykuły Małżeństwo to wywołało w sowiec- 1 chera w charakterze maszynistki. Blił· Elektoralna Nr. 2. Formalności sil oastępufęce1 
żywnościowe i pierwszej potrzeby są w kich kołach poHtycznych duże pomsze-1 cher · miał się w niei zako<::hać z pierw- Należy zlotyć opis wyulazku w dwuch 5den· 
Belgij tańsze, aniżeli w sąsiedniej łio- nie. Gorbaczewa iest bowiem c6rką by- · szego wejrzenia, ponieważ - iak mówią tycznie brzmlęcych egzemp!arzach. Opis "''Y" 
landji. Granica celna nie daje się jednak łego generała-biało~wardzisty, walczące I młoda dziewczyna była bardzo piękna. nalazku powinien być ufęty w trzech częściach, 
ściśle przeprowadzić i dlatego łiolen- go w armii adm. Kołczaka · przeciwko Kilku dostojników sowieckich usiło- z których pierwsza zawiera .:.Otychcza•owy stan 
drom wolno pokrywać swe zapotrzebo- bolszekiwom, zaś brat jej, który rów-I wało wpłynąć na Bliichera, ażeby zre·, danych urzlł(l.zeń c:zy produkcli. następnle u 
wania .w sąsiednie~ s~lepach belgijskich. nież ~rał udział ~ wojnie domowej na 

1 
ZY_gno~ał z te~<> małżeństwa, ~ważali bo I czem polega wynalazek, Jak wyglllda Jego za

InaczeJ przedstawia się sprawa w poło- : Dalekim Wschodzie, został w 1922 r„ wiem ze będzie to wysoce niedyploma-1zastosowanle oraz zastrzeżenia co do wartości 
ionym na terytorjum holenderskiem 1' rozstrzelany przez oddział, wchodzący 1 tyczne po·sunięcie jeżeli sowiecki główno i działania wynalazku. Do optsu należy zał11czyć 
szynku. w skład armji pod dowództwem Bliiche- dowodzący armii oże-ni się z córką biało dwa rysunki wynalazku _ Jeden wykonany na 

Właścicielowi jego wolno sprawa- ra. - Niezadowolenie kół komunistycz- gwardzisty. - Sprawa oparła się o Sta· kartonie, drugi na kalce przezroczysteJ. 
„._,< ••e•o••••o•••••••••••••••••••••••••••~••-••••~ ... ~ lina, który udzielił zlłOdv na ten krOk, REEMIGRANT z LODZI1 IniormacyJ w tef 

J k eh b I • t ł 4 I t k · 1 HI m<>tyW'l!jąc to te~, że R~ja Sowiec.ka sprawie udzieli Panu Zwl!łZek b. Ochotników :. am er a1n ur~ ow::a • e . o ego zbyt ;wiele za~dz1ęcz~ B,lticherowł, ,aze· Ległl Cudzoziemskiej w Lodzf przy 1dlcy Kili1i· 
U U U • n 'i by mi.ała bronić spełmenta praitniema Je sldego Nr. 145. 

Niezwy)da przygoda angielskiego ministra go serca. . . . l P~N J. ABB.„NI w .POZNANIU: Chęt~le 
rzed nosiedzenie I t Przed paru dn1am1 młoda para ~ uczyDlłabym zad~6 Pa6sk1ej prośbie, ale Dit• 

P m IUl~ amen u .. --·· ślubie, odbytym w Moskwie, udała się stety iest to dta mnie niemożliwe. Informowa· 
(z) 4-letni chłopczyk, uzbroiwszy się swej rybackuej karjery nfejednokrotnle I n.a miejsce służby marszałka na Dalekim łam się, ale, Jak dotąd, bezskutecznie. Powi· 

w nirt:kę, uwiązaną na zagiętcf szpilce, zrna·czni•e bardzi1ej moczył sobi.e nogi. Wschodzie. nien Pan raczej zwrócić się do władz policyi· 
zawzięcire „towill ryby" na brzegu sta- „~•••••H•o•••••••••••••~••••••••••••••••••••••••••• ••••••• nych, dla których sprawa ta będzie drobnostką. 
wu w 101J1dyński1ch Hyde-parku. Po-chto- w 

1 
k t , ,OCHOTNIK" z LODZI: W tef spr-awie 

nięty catkowide tern interesującem zaję yda swego syna w race a a poinformuje się Pan najlepiej u władz wojsko· 
ciem, chtopczyk nagle stracił równowa• ~ wych, w powiatowej komendzie uzupełnień. Mam 
gę i wpadł do wody. Sł d ł kl k i t Ó I h ł I Jednak wrażenie, że spowodu podanych przez 

Zan:tm ktolkolwiek. z obecnych zor- yooy e e yw po wy ryc u przes ępc w n e zawa 8 8 ę Pana zastrzeżeń, sprawa ta dla Niego jest nie· 
jentowarł suę W syt'Uacjtl, jakiiś wysoki, przed spełnieniem swego obowiązku . aktualna. W każdym Jednak razie niech Pan 
szczupły pan w szarym garniturze i sza. (z) Zna.ny detektyw · amerykański Sta iąc każdego z nich po.kolei, Barion z spróbuje. 
rym cylindrze przeskoczył ogrodzenie, nu Kcntuckv, Fred Barton, pełniący rów przerażeniem rozp<>zn.ał w jednym z nich KOBIETA SUBTELNA, BARDZO SMUT
OddzielaJące staw i przyległą łączkę od no<:ześnie funkcje inspektora policji, swego syna, który od.daw.na iu! sprawiał NA'• W .KRAKOWIE: Z podanych µrzez Panię 
pozosntłej części parku, podbiegł do sta miał rozpocząć przed paru dni.ami swój mu wiele kł·o·potu swemi awanturnicze· faktów wnoszę, że jest to człowiek o małych 
wu i wyciągnął młodego rybaka Staw urlop. Niemal w przeddzień wyjazdu, rni wyprawami. Młody BartOn z<>stał uję warto§ciach moralnych f, że niestety uczucia 
byt w tern mtej1scu bard!zo płytki i wy- otrzymał on telefoniczne zawiadomie o ty przez własnesto ojca niemal na miej- Pani trafiły na nieodpowiedni grunt. Serdecznie 
cawca dzie•cka stanął tylko jedną nogą zuchwałym napadzie rabunkowym, doko scu przestępstwa. Jej współczuję, ale myślę jednak, że lepiej bę· 
'w wodzi,e. nanym na bank Moreland w Ohio. Ban· Prawo.dawstwo stanu Kentu<:ky trak· dzie jeżeli postara się Pani o nim zapomnieć, 

Odda wszy cht·opca, który nie po- dyci podjechali pod budynek bankowy tuje bardzo surowo przestęp.ców, szcze· aniżeli poniżać się, zwierzając z uczuć, które 
nilósr żadnego szwanku, w ręce jego pia autem i steroryzowawszv personel re· gólnie zaś tych, którzy d·O!PUSZ<:zają się nłe będą odwzajemnione. 
sturnki, wybawca, nie zwracając uwagi wolwerami, zrabowali z ltasv 5000 d0 la- n·apadów rabunkowych. Barton zdawał Może się jednak mylę?·· Może i Pan.i nie 
na to, ie w czashe chodzenia napełni1'ny rów i duży pakiet papierów wartościo- sobie doskonale sprawę · z tego. że syna miała racji? Niech Pani, w wypadku spotkania 
wodą bucilk zawdz.ięciie człapie, udał się wvch. jego czeka kara śmierci. Mimo to, nie si~ z tym człowiekiem stara się być dla ule.go 
wprot do parlamentu. Na prośbę dyrektora policji, Barton zawahał się prze.d spełnieniem swego miła, sympatyczna i nastrojona przyfafnle. żad· 

Ni1e mógt w żaden sposób odlło7.yć odroczył swój urlop i zajął się sprawą obowiązku i oddał ~o w ręce &prawie· nych wyrzut6w , żadnych skarg i nsrzekafi i nie 
swej wiizyty do parlamentu, gdizie go napadu rabunkowe~o. Do wieczora tegoż dliwości. . żądać usprawłe~liwienia się. Niech Pani pokaże 
oczekiwano. Byl to bowiem angielski dnia, zdołał już wpaść na ślad bandytów Sąd skazał młodesto Bartona na karę swoje n?we obhc~e kobiety, która potrafi prze· 
minister skarbu Neville Chamberlain. I a w ci~u dalszych kilku J!tidzi~, energja śmierci. Wvr<>k ten został wykonany. baczać •„: za~om1Da.ć. ~eżeli .te~o rodz>tiu asto. 

Na pytani.e dzi er ii.karzy. którzy zdH r i węch detektvwa sprowadziły !lO na sunkowanie się Paru nie odDtes1e elelclu w po· 
żyli s i ę dowi1edzi·eć o tern wydarzeniu.I miejsce sootkania rabusiów w chwili, f;!dy stac:ł zbliżenia owego Pana i ponownego nawią-
Chamberlai1n śmi·eiąc się, oświ«Hkzyt, że I dzjelili się między sobą łupem. zana kont~ktu - niem~. n~ co liczyć. ~o przy· 
jest również namiętnym rybakiem i cFa- Na wezwanie Bartona, który ukazał I kre, co piszę, ale. le~1e1 .1est radykalme wyle· 
tego chętJnrieprzyszedt z pomoc<; swe-! się przed nimi na czele oddzi.ału policji, czyć ból serca, aniżeli wciąż rozdrapywać pr~· 
mu „kiorJedze", tembard!z~ej, że .W ciągu bandyci podnieśli ręce do ~óry. Ogląda· aohle rany. 

„ 
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Przygotowania ·do wyborów w Łodzi l 
Spisy wyborców będą sporządzać specjalnie zaangażowani -----:l1BB!l!l-
pracownicy. :-:-Pierwsze posiedzenie głównej komisji wyborczej 

1 
Str!~:~~ ;,~::~n~~!!1wc . Lodz, 21 czer~ca. Wobec przesunięcia terminu wyfoże-iszcze lokali wyborczych. Lokale taki1e

1 
d (v) .- W zw1ąz~ z. ~r~ądzonem1 ~~ ni1e spi&ów wyborców do prz.eglądu, miej znajdować się będą w każdym z 203 ob-. Ló ź, 28 czerwca. dbor~óm11 ddo. ~~dy ME1eisik1ei~. o czem Juz sika komisja wyborcza n41e wynajęta je- wodów głosowania. 

51 (Pg;w) iWesiłdao~iuę P2r5z_yle~~it~~~d1.:a~~~~:! om s Zi'S.1•e1szy „ xpress , rozpoczęty · się już pierwsze prace przygotowawcze. czyńska. 
We wtorek dnia 30 bm. zbierze się, 61/f' zloty.I dar na do·' Sam?bój~two spostrzeżone zostało zwołana przez przewodniczącego Głów IY. zbyt pózno 1 dlatego o ratunku mowy nei Komisji Wyborczej prezesa Vecsiile zbrojenie Ar 111 J i już · nie byto. 

k2nfe_renci.a. z udziałem czł?nk~w komi- do dYS"OZYCłi Gen Przyczy·nę. ro~paczhwego kroku ba-s11 głowneJ 1 okręgowych. Sredz1ba głów- ... • • da 8-my kom1sanat. 
nej .Immisji wybor~z,~j mieścić się będzie Rydza S111ialeao Dzls~ nieczynn·e przy ul. Pomorsk11e1 nr. 16 w gmachu 
Rady M~eiskiej. . apte'-'i Ube!pieualni 

Wy~~r~;:r~~~~~0:~;d::l~ie ~!l~~j; Straszna śmierC łódzkieno domokrążcy- (k) - wszystki~ó:;;e~~ ~~~~;i:zal darzyk czynności Ko~lsU i przygotowan I !I ni Społecznej w Łodzi są w dniu dzisiej t~chni7kznych. Wb związ:lrud z ~rze<ltuż~- fragiezny wypadek w maiątku ziemskim szym nieczynne. Jutro apteki będą rów mem o resu wy orcz.egio o dm 91 termi- Lód. 28 N' S b . , k d l • . t ć . · · k · t u · h · · t I ny prac przygotowawczych b d dł· . z, czerwca. im o· oc11ns i z o a1 zon en owa się mez zam mę e. meruc om1eme ap e < sze niż przy poprzednich wybęor~ch d~ (gr) "! m~jątku G~abów pod Ło~ziią wpadł na niego ;; imp~ten:i byk, porwał; Ube~pieczalni. na okres dwuch dni .na-samorz.ądu. wczora.i pomó~l śm1~rć domok~~zn~ go na rog.i, i r~uc1ł na z1em1e. i st~p1t~ w związku ze sporządzemem Przygorowan~e spisu wyborców, co han~larz łódzki, Stamslaw s.01?0cmsk1, ?obocmsk1ego nie zdołano urato- spisu mwentarza. . sta'llowi jedną z podstawowych czyn.no- zam1eszk~!Y ?rzy ul. Pomors~1e1 107. wac. . . . I Począwszy ?d 1 h?ca · r?. praca w ści mvejskiej komi,sji wyhorcz.ej, nastąpi S~bocms-k1 dotarł do „maiatku, pro-j Zwłok! przew1ez10_n~ zostana pra~- ! aptekach Ubez~1eczalm w dme powszed dopi1e·ro w drugieJ połowie lipca. ponu}ąc ~upno g~l.anten1. Nade, gdy I d?podoibme do Łodzi 1 wydane rodzi-\ me. trwać będzie .bez. przerwy o~ g~dz. N.arazle w Wydziale Ewrdencji Lud- zn~azt Słę w pobhzu obory wypadło : me. _ ~-~J !ano do 1~-eJ wie~zór. W medz1ele nośc1 Zarządu MiejskLego trwa uporząd- zen bydło, pędzone przez pastucha. -- 1 sw1ęta apteki będą meczynne. 
kowanie kartoteki ludności i wpisywanie 

Tw~Jl:~a~~~~~l:~!~~ Ulica Piotrkowska b11dzie slotogralowana prawa głosu przy wyborach do samo- if • 
rządsuP •. ·"'1'.T w b 

6 r . t 
1
Jakich szyldów nie wolno wywieszać? - Dalsży etap . · 1"',,. y orc w wy ozone ros aną • k • 'I.- d · do przeglądu dopiero w końcu lipca br.• Uplę szan1a .._,o ZI 

wob~c cze~ pisanie łeb odbywać się '1 lódi, 27 czerwca. wszystki·e szyldy podłużne. I szone na jednakowej wysokości przy-będzie Y" drugiej połowie lipca przy udzla (v) - W lipcu władze inspekcji bu- Tendencją władz iest, ażeby na re- czem barwa ich jest dowolna. Dopusz-le spec1alnle zaangażowanego personelu. I dowlanej Zarządu Miejskiego w łodzi prezentacyjnej ulicy jaką jest ul. Piotr-
1 czalne fost umi·eszczanie dowoinych reCX-JOO przystąpią do realizacji dalszego planu kowska reklamy nad sklepami były u-
1 
klam na szybach wystawowych. . upiększania Lodzi. mieszczone bezpośrednio na murze przy Przed kiilku dni1ami właściciele nieza-11 ~ · W ciągu nadchodzącego mies1iąca u-· pomocy wypukłych ilter, względnie świat 

1 
uudowanych posesyj rozpoczęli malowa-........_... • p1iększ0ina zostanie ul. Piiotnk()wska przez ła neonowego. lnie płotów farbą olejną na jednakowy 

• 
1 

• ' usunięcie nieestetycznych szyldów z fron Poza tern fasady domów pomalowane J kolor khaki. Płoty zniszczone hędą mu-·• przy BÓLACH Gł.OWY 1 ZĘBÓW tonów domów. Ażeby zorjentować się farbą zbyt ci,emną będą musially być prze siały być usunięte i zastąpione! innemi 
# wSlka wstani1e t.ecmfwypetaoincmfwyp malowane. z des·ek heblowanych, pomalowanych na w ogólnym wyglądzie ulicy, cala Piotr- Łódź jest miastem ponurem, wobec I kol•or khaki. Dziecko wypadło z okna kowska zostanie odcinkami totogratowa- czego tasady muszą być pomatowane na -------------

l
6dt 

28 na po obydwu stronach. kolor słoneczny, ażeby ożywić i rozjaś-

1 
ooooooooooooooooooooooooooooooo 

( • czerwca Na podstawie tych fotiografji sporzą- nić wygląd miasta. ~r.) - w domu przy ul.. Młynar- dz.ony zostani'e spis szyldów i reklam, Na ut. Nowomiejskiej, Ogrodowej i Kontrola sanitarna skieJ 9 wypadła z okna. 4-go piętra. pót- oraz specjalna komisja zadecyduje które Pla.cu Wolności, nieestetyczne szyldy zo I ... , "' tora~ocz~a Sura SzwaJgman. J?ziecko z szyldów są szpecące i należy je usu- staty iuż usunięte. W dzi·elnicy tej wolno n1erUChOmOSCI bawiło się na okn~e i wskutek n.1edoz?· j nąć, a które można iios.taw:iić. wywi·eszać szyldy blas.zane jedyn.i1e nad ru ze. st~ony r?dz1c6w wycbyhlo się Fotografowanie ul. Piotrkowskiej roz wejściem do sklepu. Szyldów podtuż- Łódź, 28 czerwca. zbytmo t st;a.cilo ~ównowagę. \pocznie się Już w pierwszych dniach nych z namalowanemi figurami lucl'zi lub (v) W naiibliższych dniach rozpocz-Na szcz~scie d~.1ewczynka spadła na lipca. zwi1erząt, albo }akiemikolwielk „obrazika- nie się w Łodzi kontrola sanitarna nie· balkon o piętro mzej. Przedewszystkiem usunięte zostaną mi" wywi1eszać nie wolno. ruchomości. Wezwano pogotowie miejskie. Le-\ wszystkie szyldy z balkonów oraz Szyldy blaszane muszą być rozwte- Badany będzie stan czystości pod-karz, wobec podejrzenia wstrząsu móz„, wórza, ubikacyj podwórzowych. śmiet-

~~m:·::~:~k:::ko b::;·P;:.:.::;. · UkwidacJa dw uch strejków w Łodzi P.f~~~:~~:Jr~~F~f .~:Jl~i~~P~i; 
szych obaw. lnterwencta dozorc~w domowych w Warszawie mów łódzkich. 
P d k ł · h d Skasowane zostaną beczkowozy u-O o ami samoc o u Lódź, 28 czerwca *„*. suwające zawartość dolów biologi•CZ-Lódt, 28 czerwca. (k) - W dniu wczorałs~ym zlikwi- J~k wiadomo„ właścici~le ~o:nów w nych. Drewniane beczkowozy i ręczne '°gr) Wczoraj dostal się pod kota sa-J dowane zostały d'?'a. straik1. ~,od.z1 post.anow1lł wy~ow1edz1ec pracę czerpaki są źródłem wszelkiesw · rodza· mochodu na Szosie Konstantvnowskiej W wykońc~alm firmy Walcz~k prz~ 1 ~1eszka1.11a wsz~stk1m ~o~orcom .z ju chorób zakaźnych. 45-letni Jan Szymczak, mieszka.'1iec wsi ul. Wó~~zańsk1ej 251 na .tle zamierzo!1eJ d~1em 1 l~pca rb. ~ ~szcząc Jed1;1oczes- Nieczystości będą mo.gty być usuwa Kazimierz, powiatu lódzkiel?:O. Szym- redukcn ~ybuchł straJ~ okupacymy

1
. me star~m~ o re':"1.~Ję o~zeczen.1a nad- ne jedynie za pośrednictwem koncesjoczaka przewieziono niezwłocznie do 200 robotników. W wymku pertrakta- zwyczameJ kom1si1 rozJemczeJ, która nowanych orzedsiębiorstw asenizacyi-szpitala. cyj osiągnięto porozumienie, robotnicy ustaliła nowe warunki pracy i płacy dla nych. 

W czasie dochodzenia ustalono iż przerwali okupację i po świętach przy- dozorców domowych. 
ni'efortunnym kierowca samochodu 'był stąpią do pracy. W związku z tern wczoraj odbyły Józef Marciniak kł)rego pociągnięto Zakończony został również strajk w się zebrania w związkach dozorców. 
do odpowiedzial~ości karnej fabryce papieru p. f. Steinhagen i Saen- Posb:mowiono zabiegać o przyspiesze-

. ger w Pabianicach, gdzie porzuciło pra nie wyjazdu postów łódzkich do mini-
Przed kilku L!~~;~c~i~~~~~Y Lodzi byli c~ 260 r?botników. W wyniku .ko~fer.en sterstwa opieki społecznej, celem inter· 

zaskoczeni niezwykłą sceną, a mianowicie: uli- CJl podp1sa;iy zost~ł pr9tokut hkw1duJą~1 wencji W związku z wynikłym zatar
cami Łodzi przeciągał sznur dorożcl< z pasaże· cy zatarg i robotmcy Jeszcze wczoraJ giem. 
rami, których ledwo można było zauważyć. - podjęli pracę. I 
Byli to lilipuci Cyrku Staniewskich. który przy- ' 
był do Łodzi na kilka dni i przywiózł nam rzad- z h ł t ł d • • k' I,, d ' ~tf~~o~~:i~~~~.iających sle SwYm mikrosko- UC wa e WYS epy z o z1e1s 1e w 1.0 ZI 

Warto zatem zapoznać sie z milutkimi gość- &pro---~- na-e --dolano ujq# mi, którzy są u nas tylko przez kilka dni. Dąż- _, ........ „ - at1 ... my na plac przy ul. Ks. Bandursklego,gdzie 
Cyrk Staniewskich rozbił swe namioty, specjal
nie zastosowane dla małych gości, którzy śmia
ło konkurować mogą ze swoimi dużvmi kole
gami. 

W programie cyrku liliputów znajdują sle 
pierwszorzędne numery gimnastyczne ewolu· 
cie napowietrznej trupy są wtirost zachwycaj(\
ce. Mali artyści trzymają sie dzielnie i zupełnie 
śmiało mogą konkurować z dużymi kolegami. 
Zespół iokieiski przewyższa dotychczas widzia
nych jeźdźców w dużych cyrkach. fenomenalna 
tresura koni jak i wyższa szkoła sa na pozio
mie. 

Jednym stawem warto pójść i zobaczyć li· 
!iputów, temhardziei. że Cyrk Staniewskich za
powiada ostatnie dni pobytu w Łodzi noczem 
udaie się do Gdyni. 

Lódź, 28 czerwca. I Włamywacze dostali się przez otwar 
Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem ty ba~kon pierwszego piętra. Majewski, 

okradziony został w tramwaju na ulicy zbudzony szmerem ze snu widział jedy
Limanowskiego, Władysław Nowak (No nie uoiekający·ch złodziei wraz z lu-
WJ. 9), któremu podczas t. zw. sztucz- pem. Złoczyńców byto trzech. l 
nego tłoku, wytworzonego przez ~gra- ! Poszukiwania za zb~egłymi zlodzie· 
ną bandę kieszonkowców, wyciągnięto , jami prowadzi 12 komisarjat policji. 
z kieszeni zeg~rek. firmy „ZenL~h". . l - Wres~cie za ~or~1ocą w~~ięda 

- Nocy ub1egtei, okol o .11:odzmy 3.:ei 1 szyby w okme dostali s1e zf odzie Je do 
dostali się do mieszkania Michała Ma-/ m:,~szkania Anny Dąbrowskiei. zamie~ 
jewskiego nieujęci dotąd sprawcy, któ- i szkałej przy ul. Rymarskiei 17. Po za
rzy zrabowali całą garderobę ooszkodo-' braniu poszkodowanej pościeli. ztodzie
wanego ~ cennieisze przedmioty, znaj- I je zbiegli. Dochodzenie w tokt>
dujące s~ ~ poko.ill. 

w nowej szacie przynosi w 159-ym 
numerze doskonalą powieść BRUNO· 
NA WINA WERA, p. t. 

,,Doktor 
Przybram'' 
Objętość Nr. 159-ego CTP. znacznie 

powiększona. 

Specjalne dodatki z różnych dzie· 
dzln. Humor. Rozrywki z nagrodami. 

Do nabycia u każdego sprzedawcy 
pism w całej Polsce. 

Cena egzempl. 
30 gr. 



Kuba nigdy się nie bof 
I uważa - grunt to werwa! 
Oto teraz wlazł na drzewo, 
By ·rumiane jabłko zerwać. 

28 VI 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Niebezpieczna to wyprawa. 
Ale Kuba nie jest tchórzem: 
A w dodatku Jabłko nęci, 

Bo dojrzałe jest i duże. 

By dosięgnąć Jabłka ręką, 
Po gałęzi zwinnie skacze, 
Le.cz, Jak zwykle, I tym razem 
Nie miał szczęścia nieboraczek! 

Co mógł począć biedny Kuba? ... 
Zawrzał tylko srogim gniewem: -
Jabłko złapał mu Alojzy, 

Ni 179 

Który czyhał Już pod drzewem„. (D. c. n.) 
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Ostatnie dwa dnlkomerlji muzycznej ł Hallo' 'fu rodJ-o' I ~ ~· • 
PAN MINISTER i DESSOU S" • V z;;~-

'' • 
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- t r ·• I NIEDZIELA, dnia 28-l!o czerwca. 118.30-18.40: Reportat z pierwszego zjazdu Ka- ~~ I'. , 1c 

w ' • ag ... e 1 
8 OO 8 03 S ł . . śń A M · ., szubów w Gdyni - wygłosi St. Zadrożny ..... _.._ . 

Przebo jowa komedia muzyczna „Pan Minis- · - · : ygna cza~u 1 pie " ve aria · (z Gdyni przez Toruń). S4 S-
t . d " t ! . . d . 1 t 8.03-8.18: Gazetka rolnicza. 8.18-8.45: Muzy- , 18 40 20 25 K t k ( K k ) 
er 1 essous s a a się gwoz ziem sezonu e - ; ka, płyty . 8.45_ 8.55 : Dziennik poranny. 8.55_ 1 . - . k: ~ncer k .rotzry~ owy

1
. tóz ra owa 

niego i gromadzi co wieczó r w S"mpat" cznym ' 9 OO· p „ d 1· · · 9 OO 9 5o. M yka w wy onamu or 1es ry t so is w. 
" „ I . . l'O„ram na z s1a1. . - . . uz 20 25 20 40 · N ś • t k' " ó . 

teatrze letnim w „Bagateli" tłumy publi czności. płyty . 9.50-11.45: Transmisja z placu Marszał- I • Wł d. ł. li sowbołCI poe yc le - om W! 

k P ' ł d k ' w1 • 1 · a ys aw e y o. 
Sekret niebywałego powodzenia „Pana Mini- • a 1 .~u s ieg? w ~" ~rsza":ie mszy po oweJ 20.40-20.50; Prze"! d o lit czn . 

" I z oka.z11 I-go ziazau sp1ewakow polskich z kra-1 D . 6 
\ P. Y Y 

stra polega na zawrotnem tempie sztuki, me-; ju i zagranicy. Podczas nabożeństwa i po nabo- 20.50-21.00: z1enm ~1eczorny.. . • 

lody jnych i przebojowych piosenkach i dosko- ' żeństwie śp iewać będzie Jan Kiepura oraz chóry 
2
2
1
1.

3
00
0
-

2
2
21.300°: RNa .wt e1soł!J 1 lwows1 kie1 fzahf." Adam-

d k. · t f w ł L h . - . , ec1 a wio oncze owy o 11 
nalej grze artys tów. . po ierowmc wem pro . ac awa ac mana. k' . P f t f L dw1'k Ur•tein 

11 45 11 57 · M k ( ł t ) 11 57 12 00· S - s ieJ. rzy or ep. pro · u 0 
• 

Piosenki uroczej gwiazdy ekranu Toli Man- gn.ał ~za~u. · 12. g~2'..._ 1; .of: YJeinał ~ Wiety 'Ma~- 22.00-22.10: Tran~misja ze Lwow'.1 zakończenia 
klewiczówny Trudno" Jeś li kochasz" W"WO- . k' . K I . 12 203 14 30· p k mu- meczu szczyp1orn1aka Rumunia - Polska. 

" , " , Jac ieJ w ra rnw1e. . - . . orane 22 10 22 20· W' d ś . s· o towe ze wszyst· 
luj ą hu ragany oklasków. ~wietna jest w roli I zyczny z \Vilna. W przerwie około godz. 13.15: · 0'" h · · 4 ś1 a. omo ci P r 

„ l D · „Wśród oceanów" - fragment z książki p. t. I ie roz„ 0 m. ł 
Rozalii p. Mar a ąhrowslrn, brawurowo gra 1 R . d k ł .. t „ F d k K li h't 22.20-23.00: Muzyka taneczna w wyk. Ma ej 

" eis o o a swia a ry ery a u esc r za. O . p R d d Zd · ł Gó i\ 
śpiewa niezawodna Jan~na Sokołowska. i 14.30-14.45: Poradnik turystyczno-sportowy wy" I r:k1estry . , . po Y~· , zis.awa. rzy • 

Wojciech Ruszkowski porywa ekspresją i : powie kpt. Stanisław Gembarowicz. 14.45-15.00: , p skkiego ~ udziatłet~ Tró,Jkdi Raśd1°1. wedJ. i'enn'ika 
' Mł d · k · k h" f I' t · o oncerc1e os a me wia ·omo c z 

śp i ewem, reż. Ludwik Sempoliński rozśmiesza 
1
·" 0 z1e7: i:ia . a1 a ac .- e iełon wypowie 

1

1 wieczornego oraz komunikat meteorolog. 
· 'ć I · · · · · " l)!nacy Z1ehńsk1 (reportaz ze sp ywu). 15.00-

pubhcznos do ez, maiąc w teJ dz1edzm1e gro„ \ l 5.15: Kącik humoru i muzyka wesoła (płyty). 
nego rywala w osobie arcykomicznego Bole- . 15.15- 15.30: Koncert reklamowy. 15.30- 16.30: DZlś SŁUCHAMY. 
sława Horskiego. ' Koncert zbiorowy L.M.K. „Od Łodzi do Bałty-• 18.00. LENINGRAD: „Aida'• - opera Verdiego. 

Zgrabne, urocze „girlsy" cdtwarzane przez ~ ku" Udzia ł wezmą : J:Ialina Markowiczowa. - 18.25. WIEDEN: „śpiewacy nory!°berscy"-0pe· 
. . . · skrzvpce, Hanna Shllermanówna (fortepian), ra Wagnera (w ramach Feshwaln). 

pp. Jamnę Kozłowską, Z. Kalinowską 1 1\lyclel· ; prof.· Bronisław Nagujewski (wiolonczela), Hali- 18.35. HAMBURG: „Franciszek Schubert", kon· 

ską oraz pp. Z. Regro. K. Chorzewski, B. Boi· ; na Sawicka-Wyszkowska (śpiew), Janusz Snay cert orkiestrowy. 
kowski i in. dopełniają żywej, t ryskającej lm- ' (recytacje). Słowo wstępne wypowie dyr. Boh-

1
• 19.00. ANGLJA (Nat. Progr.)1 .Koncert kwarte-

. t · · t : , I dan Pawł-0wicz. Akomp. prof. T, Ryder. tu wokalnego. • 
motem 1 u rzymaneJ w zawrotnem emp1e ca- 16.30_ 17.00: Transmisja ze szkoły podchorą· I 19.05. RYGA: Koncert wuczorny. 

28 CZERWIEC 1936 R. 
Już wczesny ranek przyniesie rMne przy

krości niepowodzenie. Do godz. 9-ei nie nalety 
rozpoczynać nic nowego ani WYruszać w po
dróże morskie. Od godz. 9.-ei do godz. ll·eJ 
działają pomyślne wipływy dla kobiet urodzo
nych w· drugiej połowie czerwca oraz dla ma
rynarzy. Południe sprzyja nauce i przynl~lo 
powodzenie w miłości. Między godz. 13-t!l a 
a godz. 15-tą odczuwamy niepokój nerwowy l 
naratenl Jesteśmy na straty materialne. O tef 
p(lrze należy unikać osób, do których nie mani:v 
zaufania. Godz. 16-ta nadaje się do nawiazy. 
wania stosunków z lekarzami I pra~·nikaml. Od 
godz. 17-ei do godz. 19-cf z powodzeniem mo
żemy starać się o poparcie i protekcję osób na 
wysokich stanowiskach. Okres ten uadal~ SS. 
także do zawierania trwałych związków miłos
nych i przyjaznych. O iOdz. 20-el :lr,iałah' pa. 
my~lne wiplywy dla artystów i wolska. W!~ 
zapowiada się nleszczegolnle. 

Dziecko dziś urodzone - uczciwe, skrollll1ł. 
uparte, posiada zdolności do pracy pedagogfCll" 
neJ, S1>rawiedllwe, odznacza się miło4cią. bl!J
nlego. 

!ości. ' żych rezerwy artylerji w Włodzimierzu Wo-' 19.30. SZTOKHOLM: Konc.ert !'l~zykl operowe~ 
Dwie i pól godziny milej i beztroskie j roz- łyńskim (Stille z Warszawy) . . I 19.30. RADIO PARIS. Recttal ~p1ewaczy. 22.00 SZTOKHOLM: Muzyka lekka. 

h
. „ · b"' · d · . k 17.00-17.45 : .. Pieśni o morzu'' w wykonaniu 20.00. SZTUTGART: „OstałDJa przygoda Don 22.10. BRUKSELA Franc. Muzyka taneczna. 

ryw 1•. z.apra'' IOn~J 0 ncie owcipem .1 muzy ą 1 chóru meskiego „Echo" z Bydgoszczy pod ; Juana" - opera Graenera, dyr. kompozytor. 22.15. ANGLJA (Nat. Progr.): Piriai studenckie. 

na św 1 ezem powietrzu - to znakomite Jeka r- · dyr. A. Roslera (z Torunia). , 20.30. PARIS P.T.T.: „La Belle traversee"-ope- 22.40. BUDAPESZT: Muzyka taneczu. 

stwo na skwa ry i wielkomiejską nudę letnią. j 17.45- 18:30: Powszechny Teatr ~yobraźni: - I retka Berthomleu.,, j 22.45. PRAGA: Muzyka saloaowa. 

Os tatnie dwa dni Pana Mini stra" niewątpli- Orygmalne słuchowisko, napisane ku ucz-,· 20.45. RZYM: „Jenuta - opera Jan.aczka. 22.50. KOLONJA: Muzyka rozrywkowa. 
. . . . " . • czeniu „święta Morza" przez Janusza Stę- 21.00. ANGLJA (Not. Progr.)1 Muzyka lekka. 123.15. BRUKSELA Flam.: Muzyka tanecma. 

wie c1eszyc się będą tern samem powodzemem, , powskiego p. t. „Na morskich szańcach 21.30. ANGLJA; (R!g. Progr): Koncert orkle- 23.35: WJEDE~: MllZyka taneczna. 

co dot ąd. I Rzeczypospolitej". stry symfon1czne1. . 24.00, SZTUTGART1 Koncert llOCDJ'• 

--- „,.__ ?* 
a•uitern, silySizieć w uSIZalCh sz1mµ witatrul Wówczas tamten objaśru!it ją: 

IJ Jl n d 'Il: z e ;· Ż ~ ń s 1: i ~~~~~~~~~,-~~~~~\\ Myśl o ruude przyponmulall•a jej nagle - Srofer, otrzymawszy wczoraj 

·I · szofera. wilecZ10rem zwollnilendłe ze służby, za.raz 

I h 
r • ł ' ' Oga1męly ją refleksie. potem spailrowia.ł sW10je rzeczy ~ równo ( e r W S Z a m I O S [ Cz:y ziroibil~a stl\lsZl11fiie, ud'Z.'ileI•c mu ze świltem opuśoi'l Oreym-amowice. 

}'· tak pochoprnile zwol111i!ełnri)a? Chtop1ak pe>-! Łuikt brw.D Grotomiirsikbej &ol.ąginię!y się 
· •

1 stąpil może 111ue:ziręcznDe, nrl.e uprxeidtz.aj·ąc ~niieWltlliie. Choilala o ooś jeszcze zapy-

-iich O tern, że MZIUmte po f,raincuslku, looz fać, a!le, zaisiialooWlilwszy silę, machnęła 
ostateCZ1I11lie nile bylo w tern ziłiej woli1

• ręką li sama uda.la silę dlo ga:rażu. 
Pow;eśt spółczesna fll Prawda, że sttdowany .mchowal się WyipI'lowiadlZJllwsz.y samochód na dzłie 

wobec niiej niiegrz,ecZ1I1die. Ale to ooa wla- dziiiniiec, sprawdzi-ta zawartość z:biorrul

Danuta Kresińsk a, t'kspedj,rn' .~<a w m~ · za1cząl, w taJkliun r,a!z.he dobrze: możemy śn:te sprowo'kowalfa go trochę za ostre- ków, pocZiern, siiadh;z1y przy kilerownicy, 

;:;J~j1eow~!~~atn ym Jana Zarym zostaie , rnzstać s1ię chochażby dz.ilS!iia.j! mi wymóWkami<. A Stan1slaw - jak za- pomk'llęła przed si1ebiie. 

" 124) 

Nie mogąc znaleźć pracy _ mając na - Przyjmuję wymówd1ern1ile! - sklo- uważyfa to nieraz - byl ambdltną sztuką, Szybka jaizdla upoiił'a ją. 
utrzymaniu ojca .. przyjmuje pomoc Zary- n.iii siię gini·ewt11i1e Recizyńslki. nie maijąc w s.ob.~e niic llOllrajslkiiej giięfkościi. Sam0iahód, rozbry;z:gują.c kaluże, 

sza i od czasu do czasu ~pclyka się z nim. I m tarowym kroklliem opuści1l pokój.[ - Chlopaik ten mila;ł zawsze w sobie srebrzące sd1ę P'O nOC1I1ej ul1ewile oo. goś-
0 sp„tk ania cb tych Ó'lwiaduje s i ę na· Ś 

rzeczony Da uu.;ki S taMław Reczy;'.J ski i po Iirabilna, zawe·zwaWS1ZY ple.niipoten- dużo pOCZJUdia wlasniej giodJno Ci - C!JńCU, m!kirl«l Z zawrotna, szyb'k:ości<ą. 
~wa ltownei scenie zrywa z ukochaną. nie ta, ka1z.ata mu wyplaicić pensję odpra:wiio- uprz:y·tomnila to siobi1e n~e bez uznania. Milgaiły przyidlrożine wtilerz.by i stupy te

wierząc, że s.tosunld iei z Zaryszem są zu- nem.u SIZIO·f e1i:iowi. I Zaic~ość jej zalama:la. siilę. Przyp om- }.egr.afiCZIIlle. Czasem pasterz, pasący kro 

pełnie ~~atomczne . . - A jakile wystawti'ć mu ŚWliladect- niiata siobile tl.'lochę z.marszczone CZ'Ofo wy rua m11eidzy SJ>Og!-ąd!all zidumilonemi! 
Kresmska po wielu przygodach po.maje ? t I ..l • • t t.~- I St ·s11 3. „ d n t . d' b 

tajemniczego d żen te lmena : Karola Ornicza wo· - s~y ai1 <łiUJill!U1JlS ra~1 • a~1~ 1awa! n:ue Y przy p1e~sz.em spo - ocziam~ zia pę ·z.ącym wmem - .al• o 
który kupu je wieś Rychłowo, an11"iuiąc sta I - Jalk.11e pam chce: tlflle możina bo- kan'11U rzucJila mu cugl·e kollllia z roz.ka- chłoplkii, saidi~oe kapustę trącały się łolk-
rego Km,ińskiego na administratora. v. i'erń zaiprzeozyć, że Reczyńskii był do- zem, ażeby je potrzymał. A potem tro- ciiam~ ~ sz,epitaly: . . 

Orlicz. ciężko chory, żen i sie z Daniusią. brym fachowcem! sikibiwość, z ja'ką w pamtętną noc kata- - Ale też oii .gna!„„ Raiz już o mało 

. . . , Zd.<Xleka odezwaily silę grzmoty: nad strofy, n.arZ'Ucal na niią swoją kurfk:ę. lniile pofamala gn·atów, a jleszcze zachciie-

- Nale~at.o p~w~edlz.11e c n~:n t? od- świ,atem prze llaidoiwa1I1iym clek:trycz- A potem jesizicze wspóllIJJe prz,ejażdż- wa s~ jeJ tego sameg•o. 

ra·zu w les11e! -:- c1ągnęfa. gim~Wlll'le. - noś·oiią, prn1echodiznra krótka majowa ki, kiledly mlml!y sz1ofor, Siiledząc przy Slupy lk·ill1om.ietrowe mika.iły za wo-
AI;, wam chodziu~o tyl'k~ o to, a~eb~ zna- burza. idlerowinilcy, byl wzioriem siportowej kar- zem spior.tsmen!ki. 

lezc temat do pliotek 1 za.~~rwić się po- Przy alk·ompamjamencle grzmotów nośc~ i silużbiistośoi. ZaipaJ hrabiny - w miarę jak naciie-

tem naiszym kos~te~„„ Juz Ja mam do- i wśród sZ1Umu dlesziczl\l zia:sinęla tego wdie - Pow1ilrmam cofnąć mu wymćwie- sz:yła si·ę szyb'kości.ą jaz.d'Y -- zaczął 
brze waszie 11okalStk~1e, chy tre dusZie! c;zl()1ra Julja GrotomLflslka. nLe! - powz:nę~a niaglą dlecyzję. stygnąć. 

Eks-studentow i k r ew ude rzyła dJo Naiz1aijutrz byl przepilękniy dz~eń. Niie zwlekając pos.fa•ta po 11111ego l:Qamer NLe rozumtala początllmwo, skąd to 
growy. S~owa hrabi1ny uraiziiily m ocruo j1e- Powiiletrzie, odlśwJleżicme deszcz.em, by dynera. Postanl(}wi'la zbagateli!ziować sii'ę bi1er.zie, aJI.e odczuwać poazęła mdzaj 

go amblicję. to rzeź:ki"e j, zicbJ.'locwe. wczorajszą scenę i jalkgdyiby n!Jc pofe- pusitkiii d ZITL'Ud'zieniia. 

Bani:w Siucho ośw.iiaidczyl: JuUa, której zburziooe nerwy uspo- ohać zie Stanvstiawem na d!a~isiz.ą wYC!ecz- AnaLvrować musi1al.a ucmcia swoje 

- J es t em wpr awd zii:e z:al eżny o d pani kointy si<ę przie:z 'IllOC, byilia w dloslronalym kę; bairdizo dlugio wnim wreszcie zroZ1Umia-

hrab i1ny , nlie waczy t o j.edirualk, że wolnio nas'ńrn~u. Kame~yner wrócH po ohwiili) ·-a1le la pr.z;yic.z:ymę tego swego staJ!lJU. 

pairni obrażać m nie ! J eśld nne sitainątem na 1 Wys1z:e1dllszy przed pałaic, wciiągnęll\a bez Staniuslawa. Przez sz·ereg tygodnt prziyzwYCzafta 

""yso lmśCli swego z.adla'Ili.a, j1eśli pa1ni · hra w ptuoa haust śwd1eżego, pachnącego - Dlacz1egio nDe przypriowadz:iliścdie siię jeźdlz:i·ć rnzem ze Stam:iiSllawem. Nile 
bina jest ze m rni1e ni ez.a1d1owolo1I1a , p·roszę bz.aim~ 1 wiilgodi1ą pow.~etr:za. sziofera? - z.marszczyła brwi Grotomiir roz.mawi1ata z nii1m wprawdlz.ile często, 

zWlolinłć nmife z p osiaid y . Obrażać jednak Wwolk jej przieśltzginął Slbę przez ciem- ska. nii1e tęsiklll.i!l1a wtlięc teraz z.a je~ rozmQwą. 

r;.i·e pozwolę siiię ni g dy ! 11y mur drzew parklowY'ch Zawołała ją ·zapyita111y roz:tożyl bezradnie ręce: PrzyzwycziaiVła sJ1ę Z\ato, że z1aws~e miia-

Ton jeg o podekscytował ją jieszcze I da.I. . , . . . 
1 

- ~o~ii1e~aż •. jaśnde pairri' hra~iam, n.i1e lfa obolk si·ebi1e tego milczącego chliopaka 

bardzlie j: - Pędlz1c teraz gdzmeś przed s1ebJ1e 

1 

ma go Juz w11ęceJ w Grzymallllow11cach! o twarzy rasowego spo•rtowca, mocnych 

- W.kl1zę , że jesit eściie hardy i klótli-1 w ten ma·j.owy pora!!11ek - pomyślaola, JuUa była z.asikocrona: rami1onach i postus~nych oc-za~h. 
:wy: )a ziaś żądaim beiz.wizględlnej ulegloś- spirężiaJąc r:amiJcma. - Wsfa,ść na 1wnńa - Jak to być może? - nata1rla ostro (Dalszy ci~!l jutro), · 

:cl· i posłuszeństwa. JeśH S'liam:isolaw sam ~ pogailopo,MLĆ Leśn~ d19gą., ałbo, gnając na kamerdynera. 



• 

BEZPŁATNY DODATEK TYGODNIOWY 
,,EXPRESS.U'' 

Z NIEDZIELI, DM. 28 CZERWCA '1956 ROKU 

~llll~lllll~lllll~lllll~llll~lllll~lllll~lllll~llll~llll!~ll!ll~lllll~lllll~!l!l~lllll111111rn„ll11111111u11·11m·11rn·11111·111n·1111·111111111111111111·11·1111·11111·11111·11111·11111·11111·1111·1i!!!.;:'.:i·! 111·1111·1111:·11~n·!!H.!llll.!lll.lllll.lllll.;llłl;.!'1111.1lll;lllll;.;lllll;;llll~lllll.lllll;;lllll~lllfllli1111111111111111111111111111111111111111111tt111lllll!lllllllJJIUllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllli!Ulll!lll 

Przez 
obiektyw 
fotografa: 

1. PRZED Z A WODAMI SZYBOWCOWEMI 
W USTJANOWEJ. - Na zdjęciu reprodukuje
my ptaka f 'V-eh krajowych Zawodów Szybow· 
cowych, ;izowanych w roku bieżącym 

-przez LOPP. w Ustjanowej. Plakat projektował 
- Zygmunt Kosmowski. 

2. W MADRYCIE BRAK WODY. - Z po· 
wodu ciągłych strajków szereg urządzeń wodo
ciągowych w Madrycie uległ uszkodzeniu, po
wodu!ąc brak wody. Na zdjęciu policjanci, dzie 
lący wodę między mieszkańców stolic). 

3. PAMIATKA HISTORYCZNA Z EPOKI 
BUDOWY KOPCA MARSZAŁKA. - Wydział 
Wykonawczy Komitetu Budowy Kopca Józefa 
Piłsudskiego w Krakowie na Sowińcu, pragnąc 
wśród społeczeństwa pozostawić trwałe pamiąt 

kl historyczne z epoki budowy' Kopca wydał: 

g 

7. BUDAPESZT - NAJPIĘKNIEJSZA STO· 
LICA EUROPY. - Na zdjęciu czarodziejski wł 
dok Budapesztu w nocy na tle Dunaju. 

„Dowody Złożenia Ziemi", artystycznie wyko· 4. RADOŚĆ ŻYCIA! - Lato daje kobietom 6. REWIZJE W POSZUKIWANIU BRONI. 8. „DO 20" - NOWY OLBRZYM PO· 
nane, wypełnione imiennie i zaopatrzone w pie okazję d~ upra:wlania zdrowej I wzmacniającej - Oddziały brytyjski~ P!zeszukują c.ałą ~zi~lni- WIETRZ~~· - Słyn.ne zakłady lotnicze Dorn.ie· 

ć W d · łu Wykonawczego. Dokumenty te duszę i ciało gimnastyki. cę a!abską w Jerozolimie. Na zd)ęcm w1dz1my ra wyp11sc1ły obecme nowy model olbrzymich 
czę Y z1a . . . . . . rodzinę arabską na podwórzu swego domu na samolotów pasażerski cit ,.Do 20". . 
może nabyć kazd:v, kto osobiscic wrn1ł miział s. Uff. GORĄCO.„ - Nawet gruboskórne tle w:rnit:sionezo z 1nieszkania w czasie rcwizil 
w sypaniu KC\pca, lub też przywiózł, względnie słonie z rozkoszą zanurzają się w wodzie, któ- dob;vtk~ 9. NA SŁOŃCU. - Rozbawi""" kotki w1:-

przysłał ziemie na KoDl~c. · _.., łl:\. ~~jmmaill·~ ~~lają wesołe .tur.a... 

• 



Tenor, który oszukał całe miasto 
Fałszywy Beniamino Gigli. 

I 

Swiat chce być oszukiwany. 

W SREDNIOWIEC'lU. 
- Widzę, że nie możesz 

zdjąć twojej zbroi. Oto masz 
kluczyk do otwierania szprotek. 

Koepenikjady są nieśmie·rtelne. Zda- '!znakomitego śpiewaka. Włocha BenJamł
wałobv się, że obecnie, w wieku radja, no Gigli, tenora o światoweJ słowie, któ· 
telegi"afu i wszelkiego rodzaju zdobyczy I rv w sali Alhambra odśpiewa szereg wfo 

. technicznych. coraz trudniej jest spłatać !skich pieśni. Pisma codzienne zami(?ściły 
wiekopomnego figla i nabrać całe mia· olbrzymie ogłos·zenia i entuzjastyczne 
sto, ale, ja:k się okazuje, i takie wypadki wzmianki. 1 

zdarzają sle .dziś jeszcz~. Ameryka. ma Mieszkańcy byli wz;ruszeni. Dotąd 
nową sensacJę. SensacJe, która wyciska , bowiem Bickstowne jako& nie mia to szczę 
łzy z oczu ze śmie~hu. N!e śmieją się lścia do wielkich artystów, którzy przy· 
tylk? ml~sz.kat'i~v m,1asta B1~kstowne "". jeżdżajac do Ameryki na gościnne wvste
s.taime M1ss1sslp1, ktorvch kosztem bawi jPY. nigdy tutaj nie zagiqda.li. Trzeba się 
się cała Ameryka. byto z konieczności zadowolić radiem i 

Mieszkańcy Bickstown~, miasta li- !patefonem. I odrazu taka sensacja, Nic 
czącego 100,000 osób, byli nie~ało zdu- , dziwnego, że bilety zostały zakupione na 
mieni, gdy pewnego ran.ka olbrzymie, lkilka dni przed zapowiedzianym konce.r
czerwone plakaty zapowledziatv koncert I tern, że z mtasi:eczek okolicznych przy-

Okrety załadowane.·„ kobietami 
Wyspa Tristan da Cunha zamawia żony w Londynie I - Gdv kobiety rządzą ... 

jeżdżali mieszkańcy, tocząc bc;je o bilet 
na galerję. 

Wczesnym rankiem, w dniu ri:'>ncertu, 
nieprzejrzane tłumy zjawrty ~·ie na dwor
cu. Przedsta wiciełe prns:v miejsoowej 
szykowali sie do wywiadów z mistrzem, 
burmistrz miasta i wybitni obywatele 
chrząkali, gotując się d.o p,nvilalnej prze
mowy.~ 

Ody pociąg wtoczy! się na stacię, z 
wagonu pierwszej klasy wysiadł uśmie
chnięty Wł'Och. brunet, nieco pelr.ej tu~ 
szy, uśmiechem i spojrzentem dziękując 
za owacje. Za nim wysiaJł jego o~obisty 
sekretąrz/ Kwiaty, brawa i wr~sz·cie 
przemówienia, których tenor wyshłchał 
z widocznern wzn.iszenłern i wreszcie 
lamaną angielszczyzną wyii<Jwiedziat kil
ka stów podziękowania. Poczęm poje· 
chał do hotelu. 

Sala Alhambry byta przepełniona. 
Nikt jakoś nie. zwrócil uwa~i na to, że 
„ wielki" Qłgli śpiewa nienaclzwyi;zajn\e, 
ie w radjo „wychodziu to leplef. Mote 
wreszcie byli i tacy, którym się głos śpie
waka nie podobał. ale i ci bili entuzjasty
czne brawa i nie krytyko wali niczego, a
żeby się nie z.blamować w. ouinji publicz· 

Na pełnym Atlantyku. w pobliżu wy- ranie . pieniędzy. Wiózł na pokładzie ta- Wladze kolonjalne, po.rus.zonę nie- nej. W a~tr~kc}e specjalna .• delegac!a 
brzeży Ameryk.i środkowej znajduje sie tlunek wódkl I zależało mu na tern, aby szczęsną dolą swych nbvw·ateli, ogłf)siły przedstawiciel! miasta uda ta ~ię. do ?'°~O: 
urocza, słoneczna wyspa Tristan da ją sprzedać z zyskiem. W tym (;el•t sa- komunikat, w którym zazna·czono, że JU artystó':", aze~y mu, ~)~n.emu \\ dzię_ 

Oceaniczne wyprawy po szczęście małżeńskie 

Cuha. mowolnie zmienił kierunek marszruty i zdrowe l zdolne gospos!e, zagrożone ka~ cznych. n11eszkanców Bi<.: M•.bwne. wre 
Miesiikańcy wyspy składają się prze- zmusił marynarzy, aby skle.rowaJ.i sta- tastrofą staropanieństwa, znaleźć mogą ,czy6 ~tełkl. włe~iec wa~rzynow~. 

ważnie . z rozbitków, zagn.anych w ten tek na Madagaskar. SpJrlziewal ~:ię tam mężów niedalej, jak w ... Australii. Mimo~ z~ wielki śp·iewal~ Ulll~kal po
zapo1!1nia~y przez Boga zakątek łaską doskonałej tranzakcji. I Skutek był natychmiastowy. Już w k.azvwania s1e w t~warivstw1e„ me udał~ 
fal mezmiernego Atla~tyku. L~dzi~ ci Niedaleko od Mactagś.skaru jednak, tydzień po ogloszeniu komunikatu, od I s~ę j~dnak odmówić za.p,ros.zemu ba· }I?et 
~rowadz~ nader przy1emne życie, Jako w pobliżu :Fort Dauphi'fl ~Jednie sz~zęśli-1 brzegów Anglji c<lbit w kle runku portu CJalnie wy~a:'v l~ czele m,strz;a an \1e 
~ 7ztaruJąc~ ta wyspa nie zosta.t

1
a. dotąd wa gwiazda kapitana Beanregorda. Sta- australijskiego Bri·sbane srntek „W el- w ~brb~~~f~t s~~~~t~!~ni" ·; zaprosz;o-

~ę a ~ro1 Anym pazukrem sza1 eb1ącego tek wpada w sam środek straszliwego mouth", unosząc na po. ktadzie 33 cdwa- n pae"'l.a.en włoski' kup'ec z"~an' '"'ranci-
w LUrop1e mery,ce ryzvsu yłoby h . t · z ł d d · . · · ·1 b6 t 1„ k' · Y w 

1 
" 

1 

wszystko ja:k w bajce, grJyby nie to że uragtatnku lt onb1e. clad ~ze tęg~ dl~: wnśeć- kznel i. ptra~nące .su. wt z aus ra IJS im1 sko. który przejazdem baw1i w Bicksto-

śl. . . d . • 
1 

go s a u rze a o a~ sprawie iwo , o oms am1 - mew1as Y wne N'ie udało mu się o•rzymać biletu 
szczę 1w1 wyspiarze o czuwa.Ja. dotkl • z· b d fi' · t t • ódk · ' · ~ b k k bł t e ar zo. o arn1e ra owa a me . w ę, wstępu na koncert ale za t0 na bankie-
:wy ra 0 e • a1e. bardziej cenny rad1mek: umcze pa- „Republika a.mazonek11 

cie mógt pozdrowić ~ poro-lmawiac ze 

My chcemy zon ł ryzanki. . . . . Ale r te sympatyczne Ang.ielki nigdy swym wielkim rodakiem. Tutat jednak 
W rezultacie ro~b1tkow,1e wylądowah nie ujrzały swoich„ umeżów". W odle- zaszła nieoczekiwana scena. Kupiec wio-

- ŻyJemy wprawdzie p2.trjarchalnie, na Madagaskarze, .a mleszkaf1~y .odl~głej glości stu kilometrów od portu ~ydney ski, spojrzaws.r,y na śpiewaka. ~aw~!ał 
ale nie jesteśmy ascetami .J nie przysię· wyspy B?urbcm me doczekali s1e mg.dy złamał się g1ówny maszt i . statek z tru„ z.durni.cny: „Ależ to nłe jest Gigh!!!„. 
galiśmy celibatu. Dosyć nam się żyto awanturmczych ~andvdatek na swe zo- dem zawinął do pięknej zatoki, czarują- Oczywiście, powstała konsternacja, 
w stanie kawalerskim. Chcemy zacząć ny .. Panny te os1ad~Y. w M~d~ga~karze, cej wyspy Balls Piramea. Zdarzenie to a nieszczęsny tenor . . str:łciws·zy gto~ę, 
życie stateczne i ożenić się. gdzie z~a~azły szczesc!e małzens.k1~ przy nietylko uchroniło niewiasty od zamąż- usiłował uciec z sali. To go zg11h1ło. 
. Rozpatrzywszy wszy3tkie możliwe- boku ~uei~cowycb fr1ncuzó~, takze zre pójścia, ale stato się fundamentem nowe- Zatrzymano go i wylegitymowano .. O: 
ści mieszkańcy Tristan da Cunha posta- sztą c1erp1ących na br'lk kobiet. go i osobliwęgo państwa: rzeczpospolitej kazaot się, że śpiewakiem jest nie1ak1 
nowili wydelegować do Londynu sweg,o Te romantyczne ~anny z Paryża. nie amazonek. Na wyspie tej bowiem znai- Antonio Toni, od lat zamieszkały w A~ 
męża zaufanoia. · Okazał sie nim 27-letnł byty Jedyne. które nigdy nie spotkały dowało się trzy razy więcej kobiet, niż meryce. śpiewak podrzędnych scenek 1 

Donald Olass, pr~ys-tojny i pełen osobl- swoich ,,wybrańców". mętczyzn. Dzielne amazonki or,ainowa- kaba_retów. Sa1!1 Gigli za~ przebywa o
steg? cza·ru ~y~p1arz. Mr. Dor.a:ld <?lass Równo sto lat temu władze angielskie ły administrację wyspy i czuły się tak becme w Eu~ome. ... · 
zgohł kilkumie-swc~ny zarost, rzucrł w w Londynie otrzymały qd kilkudziesięciu dobrze w swej rzeczypospolitej, że au- • ~z~urzenn .g~'spod,:i.rz..,, k~~rzr tak 
kąt mal~ el~ganckie .fachma~y, TIOS.zą.ce koloni•stów austraJijskkh pismo," ilustru- stra!ijczykom, którzy przybyli W POSZU- g?SCimme. ~r~yJ~h ten'.vra, p:U~lh Się nr 
na WYS~le pięk~y tytut k.ostJll.IT!U ką1;ne- jące w barwnych i kwiecistych slowach 1' kiwaniu zaginionych az na Ba!ls P~ra- mego z ~ięscian:i1 i. byłtby !,0 zh_n~.zowal. 
lewego 1 udał się ~o. ąng!elsk.i~J ~to~icy, żałosną dolę zdrowy:h i silnych męż- ,mea. oświadczyły, iż nie ruszą się stąd, gdyby me nade1śc1e w ~°'1"•' pohcJI. Ton~ 
aby .tam zwerbowac zony dla S'1eb1e I dla czyzn, skazanych na marną egzystenc~ę, !nawet w charakterze żon i w formie ła- został zaare~zto\l\anv 1 wytoc~ony zo_ 
swOich towarzyszy. pozbawioną światła i ciepła kobiecej mi-; godnej ale stanowczej poprosiły męż- stał przecawko memu sensacymy prp 

.Energic~nY. ml-odzian ~abrał się bar- łości. . lczyzn, 'a.by wrócili do siebie. ces o wprowad~eni~ w błąd całego m1~-
dzo energ1,czme do ory ~malnego wer- sta, podszywanie się pod C1ldze nazw1-
bunku i już ponoć 19 młodych pal! zgło- sko, oszustwo i wiele Jesz\:·ze ir.nych 
siło gotowość natychmiastowego w)1 ja- przestępstw. . 
zdu na sło11eczną wyspę i zawarcia ślu- Toni mieszka od wielu lat w St. Lms, 
bu z nieznanymi mężami. gdzie śpiewał w chórze i udzielał lek~yj 

I dzięki Bogu, Donald Glass nie zna śpiewu. Powodziło mu się. hardzo źl~ 
swej własnej historji: historii sCJmotnego i pewnego razu przyjaciel 1cgo, włoski 
wyspiarza. udającego się na P'>szukiwa- kelner, zwrócit uwagę, że Toni po~obiny 
nie towarzyszki życia. W przeciwnym jest do swego wielkiego rodaka i, ze na-
razie nie szukałby jej z ~akim zapałem. leży urządzić toumee w Ameryce, a na 

Odważne paryżanki 
btóż historja „tra!lsportowania ko· 

biet" jest następująca. vV 1673 r•Jku ro
zeszla się w Paryżu wieść, że na odległej 
wyspię Bourbon znajduje $)ę garstka de
sperató,w, którzy pragną żon. V.f marcu 
tegoż roku 15 uroczyd1 paryżanek po
stanowito uszczęśliwić tych mężczyzin. 
Odważne i nieco awan furnic'ze panny za
ładowano na statek „Danne" i pc·zyrlano 
im do towarzystwa zakonnice z klasz
toru św. Józefa. 

Uroczy ładunek, który opu~cit w ko~
cu marca port La Rocłielle byfoJ może 
narażony na napastliwo<i6 dz.ielnei załogi, 
gdyby nie kapitan „Danne" - Beaure
gord. Kapitan żelazna dłonią utrzymy
wał na statku dyscyp~!nę, propagując ją 
wśród marynarzy cel11emi uder7-eniami 
pięści. 

Monsieur Beauregord, jakby się wy
dawało . był wzorowym ascetą. N!c po
dobnego. Lubit również kobiety, ale 
miał namiętność daleko silnkjszą: zbie-:. 

Pieskj zaprzęg 
Tlilk odbywa swą !lodróż poprzez całą Amerykę pewien ory· 

ginał ze stanu Arizona, mr. Jack DenneL 

kawale nikt sie napew.no nie pozna. Kel-
ner został oczywiście sekretarzem śpie
waka i zaaraniiował całą aferę. 
· Antoillio Toni. przes!11chany przez 
władze, powiedział: .. Przez całe swoje 
życie marzyłem o karjerzc artystycznej. 
Nie udało ml się to. świat jedMk chce 
być oszukiwany. Wszyscy polecieli nie 
na spiew, ale na nazwisko. a hyli tam 
przecież również i me!oma11i, którzy za• 
sypywali mnie oochwałarni. Na swoje 
usprawiedliwienie mam to, że całe mia· 
sto było zachwyco-ne mym śpiewem I 
wzruszone sensacją". 

Naraozie Toni przebywa w areszcie 
i żałuje zapewne, że się dal skusić na 
bankiet. · 

Fruwajacy buf et 
Angielska Airways Cy. z3instalowala ostatnio 

w swoich samo otach na llnll Londyn - Paryż 
bufety. 

Pierwszą kierowniczką fruwal11cego bt•fetu 
Jest 2l-łetnla Daphne Kelly. Posiada ona urnie· 
ietność przyrziidzanla co.:tallów. dar konwer~a
cil towarzyskiej I znaiotno.ić obcych Jenków. 
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~ortfli ~ liisforii 

O czem plotkowała s.tara Łódź 
Prg_wofne lg<le prze1ngslow<ów, 'ojne 
do1ng sc:hodzek. olor1nu ,,o duc:hoch''.„ 

Ró~ne miał~ Ł~dź. sensa·cje ~a. prze-! słynny uwodziciel kobiet w dawnej Ło-l synek właściciela dom~: wybuc~ znlsz· krutujący sle z najlepszych sfer nasze· 
strzem swego istmema; od chwili zalc-, dzi O. i t. p. l czyl calą oficynę, poc1ągnąf ohary w go miasta. · 
żenia w naszem miełcie pierwszej gaze-j Były wprawdzie od lat 1866 : inne ludziach a gazownLa zapla\;iła wtedy od 11 Ledwo przycichla ta a~era a iuż wy
ty -~o jest od r. 18~4 napewno publicz-

1 
sensa·cie także jak naprz. uruchomienie ' szkodowanie w wysokości 40 tysięcy skoczyła inna: wykrycie mtymnego i!o 

nosc łódzka rozmaite otrzymywała od . kolei, którą zrazu nas~ przodkowie u- rubli· Oczywista, dziś przy naJnowszych mu rozpusty, będącego azylum dla po
prasy pożywki sensacyjne. Bo okazji I ważali za djabelski wymysl, urucho- systemach zabezpieczających. taki wy· łuiących na nieletnie dziewczeta zwy• 
w życiii błyska'A:'icznem Łodzi było za-, mienie telegrafu, niewątpliwie wielką' buch jest nie do po.myśle~ia, ale ~'Ó'!· rodniałych starców., 1:akicb soełunek 
wsze poddostatkiem. sensacją dla Łodzi była epidemia che- czas wywołał on p1orumuace wrazcmc wykryto nawet w krotk1m odstcpłe cza• 

W starej Łodzi najwi1ększym posma- !ery w r. 1866 potem spodziewana bu- w całej Polsce. su aż dwie. Ujawnione zostały potw:~r 
kiem se?\sacji cieszyły się sprawy per- dowa politech~l1kl w naiszem mieście Przyszły lata rewolucji wtedy sen· ne szczegóty, które znalazły firrnr w 
sonalne zwłaszcza ~arjaż.e m.a~nató~ ! (budowa ta, niestety, do skutku nie do-i sac)i było dość, aż zanadto: Gazety ied· dwuch sensacy~n~h proce.sach. zakoń
przemyslowych Ł?dz~: z kim sie .oże~1ł, . ?zła wobec s~rzeciw.u i:vioskali). były to 

1 
nak wiele pisać 0 tern nie m()gły. Cen· czonych wysokiemi karami na rozpust-

za kogo wyohodzi córka Z .. z kim zył Jednak sensaqe przeJściowe. ,Nad wszy· I zura, represje. zamknięto i poddano ników., . . 
stklem dominowała nlePodi;telnie „tot- · licznym i ostrym repres]om wszystkie . Pózm~j p~zyszły cza~y rnezw~kłe)ł 

UWAGI OBYWATELA 
ka personalna na tematy fabrykanckie·, O'azety z wyJątklem Rozwoju" fa:h rozboJÓW i napadów kilku ba'11d .er-
go życia domowego lub ściśle lntvm· ' „ . " · . rorystów z Dtużniewskfill na czele. -

Realizuie sle plan robót 
publicznych 

neg<>: to frapowało naibardzieJ starą W p~erwszyc? latach. porewoluc~J- O oblężeniu Dlużniewskies;fo w domu 
Lódź I naszych przodków. nych m:iała Łod~ znów mne sensa•cJe, przy ul. Kilińskiego 153 mówiła Lódi 

D h d k 
znów o podkładzie erotyczn.o - prywat- przez długie tygodnie. 

omy SC a ze I nym: Oto ":Ykryto w Łodzi dom s~ha· Gdy dodamy do ~go ra-z po raz 

Problem robót publicznych w Polsce, 
podobnie jak w całej Europie, należy 
niewątpliwie do zadań bardzo ciężkich. 
Ma on do rozwiązania dwie zasadnicze 
kwestje natury społeczno ~ politycznej 
i finansowej. Jeżeli roboty publiczne w 
innych krajach obecnie przechodzą sta· 
djum największego rozwoju pod wzglę
dem rozpiętości i precyzji technicznej, 
to w Polsce musimy zaczynać od pod
staw, uzupełniając zasadnicze braki. Nie 

Ptzyszły łata dzlewlećdzlesiąte ub. dz~k, do ktorego schodziły sie name z ,wybuchające" alarmy o duchach, rze
stułeela wraz z niemi pierwsze bunty , na1levszych nieraz sfer Lodzi. komo maiących sle ukazywać w Lodzl 
robotników łódzkich, Lódź p0zyskała I Wykryty przez policje rosyjską. przedwojennej w różnych o•dstępach 
nową sensacię. Potem mkda Łódź je- w jednym z domów przy ulicv Cmentar czasu i w różnych domach. to na Kiilin· 
szcze inny wypadek sensacyjny, który! nej, dom schadzek, beda;cy miejscem skiego, to na Północnej, to na Zarzew„ 
wówczas poruszył nietylko całą tódź s1potkań wlelu pań z łódzkiego Mg-h lik'u , skiej (dziś Napiórkowskiego), będziemy 
ale i całą Polskę: był to wypadek wy- spowodował niebywałą sensacie w Ło-: mieli pełny obraz zainteresowań Lodzi 
buchu gazu przy ul. Piotrkowskiej J 08, dzi i„. wiele spraw rozwodowych, z ja· 1 przedwojennej jeśli chodzi o oożywkę 
wybuch ten o charakterze katastrofa!- klemi do sądów wystąpili skompromi-

1 
sensacyi 

nym SpOWOdOWał przez TiieOSf.TOŻnOŚĆ I tOwani mężowie, nawiasem mówiąc tCw JAN WO.JTY~SKI 

~~s:b ~ t~:;_nm~in~om~~~r~~~ irot~w~J0t o da Is z. ą z n ; z· kA ko mor n ego wodnej pochłonąłby dzisiaj miljardowe ~ li ~ . 
kredyty. a to nas nie stać i dlatego . , • „ „ 
X~~Y! ~~~~li~ro;:~~ie p~acize~~~is~~~~i ftkc a ZrZBSZBD lokatorskich. Wa Biki WIBC łokatorow W faodzl 
zasobami finansowemi kraJu. Nie jest· Łódź, 27 czerwca. W dnhu 14 lipca br. zwolainy będzi1e I Jedniocz.eśnve, jak się dawiac:Jiujemy, 
to tak latwem, jakby się nfeJednemu I (v) - Związki lokatorskie na tere· wleJkł wlec lokatorski w Lodzi w spra-1 akcję podobną wszczęły związki lokator„ 
wydawało. Tymczasem sprawa robót'. nie niiięmal cai!iegQ kraju poczynają orga-1 wie dalszej obniżki komornego. skie we Lwowie, gdzi1e w d:rniu wczoraj-
P?bl~cznych ?becnie wyst~pu_je szczegół- i nizować akcie w kierunku .przyz~a1ila '1 . Zwiiąztki !~ik~tor.sbe, wsk.tzuiąc na . szym odbył się wielki wiec ło,katorskl. 
me. Jako kapitalne z.agadm~me społecz!t~ 

1 
d~1szy~h u.lg lokator~m. M1ę,c.lzy inne- c~ąg.le pog!ęb~arne .się kryzysu, bezrobo-1 W.i1ec Ziorganizowany przez Związek 

pohtyc~ne. W kran~ !J?wiem o. w1clk1eJ I mi, zwtąz.k1 l{)lkatiorsiklie występuJą prze-
1 
c1ie 1 zub:ozenie na1s2~rszych warstw do Lokatorów i Sublokatorów Woj. łódzkie

c!yna1!1ice ~OP1;1lacyJn~J . nadi;mar .r~k 
1 
cfwko wyjęciu spo~ ustawy o ochronie I magać s17 bę<!_ą obnlzkl komornego do· go w dniu 14 lipca będzi•e jednocześnie 

ludzkich staJe się. zJawisk1em meb~zp1e„t 
1 
lokatorów. mleszkan sześcl~pokoJowych chodząceJ do :>O JJrOC •. s~my ko.morn~~~ pierwszem publicznem zgromadzeniem, 

nem. Brak pracy, a tern samem 1 srou-
1 
oraz. Iokah sklepowych wyzszych kate· \ przedwoje~nego. Tak~,eJ ~ameJ obmzk1 na którem omawiane będą również spra· 

ków do życia stwarza znakomitą sw- goryJ. . \domagać s1ię będą zw.11ąz.k1 w sto,sunku wy wyborów do samorządu miejskiego. 
sobno~ć do różny~h wybuchów spotecz- Jaik. wiia~omo ciz.i~.lan:i.e ustawy na mi~ d-0 obecnego czynszu mi;esiz'kani!Qwego Będz:i,e to zatem pierwszy wlec przed
nych i dobrą oka~Ję dla obcycn agentur! sik~za~1ia teJ katego~Jl m1Ja z dmem 1 pa.z , w do~ach. nowych. . wyborczy, a'lbow~em związlld lolkatQir
a P.~zedews~ystkiem. dla wYWrotoweJ d~1errn~a rb. w zw.i.ązku z .c~em w.taśc1- . Zw1ą_zik1, J.oik·~tor~kie pooad~o wska•z1;1- skie noszą się z zamiarem wystawienia 
ak~Jl komup1~tyczne1 .. Stan rz~czy o ty- C;1ele meruchomośc1 mogą JUZ z drnem 1 J::i, *e m1eszikan.na wrększe, ktore ?becme własnych kandydatur na listach radnych 
I~ Jest grozmeJszym: ze głód 1. be~rob~-1 lipca wysyłać zawla~omlenia c 'YY~O· wyłęte są. spod ustawy o -0chr:01:~·e loka- w celu uzyskania w ten sposób reprezen
c1e zagląda do r~dzm chłopskie~ i wci-1 wle~eniu umowy na1mu, wzgtedme zą. torow, z~Jmowane są prziewazme ;:irze.z tacji w samorządzie miejskim. 
'>ka się uporczywie pod chłopskie strze- dama podwyżki komornego. lekarzy 1 adwokatów, sta1I11ow.1ą zatem 
.·by. . Zwiiązek LOika.torów i Su1okatQrów pewnego rodzaju warsztat pracy. Leka-j ~!!J~~liJlil!iJ~i@l~l!JliD 

Obecnie, wedtug tego co powiedział I WojewócIB.twa łódzlkilegio przygotowuje rze i ad.wokaci1 z.najdują sdę w obecnej -c:::;.i_ 
w Sejmie p. min. Kwiatkowski, opraco-

1 
ob-ec,nie, zakirojoną na size:riok:ą ~kalę. ak- doMe w opłakalnych warunkach mate- li 

wano czteroletni program robót publicz-1 cię w spraw.i,e zn:iesi1eni•a roizporządzeni.a rjalnych wobec czego i ta 'kategor}a mie- OWY Blllll8f 
nych. Kwoty, przeznaczone na ten cel, o wyła;czeinilU większych rni·eszkań i skie szkań wilnna majd'ować siię pod ochr.ooą (2 W..) 
są absolutnie większe od kwot normal-1 pów spod dziialainia ustawy o ochronie ustawy. • 
nych, uprzednio na to przeznaczonych. lQlkatiorów, orąz zwiląze'k d!omagać się Reziolucie p•owz.i.ięte na wiecu, przesifa KA Ru z Eli Szczególnie, gdy chodzi o roboty wodne, · będ'zie dalszego obniżenia czynszu ko· ne zos.tainą czyn:nNmrn mi•airodajniym w 
które najlepiej docieraja wszerz i wgłąb momianego. Warszawie. . 
naszego kr~u, a w dod~ku ob~m~ą ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ludność najbiedniejszą, bo górską i kre- z· - p . b- -
sów ws~hodnich. Pieniądze, przeznacza- Uł:le O JUDI€ 
ne na me, będą wydatkowane w tym se- Już ukazał się w sprzedaży 
zonie budowlanym Warto się z ich SZCZEPIENIE PRZECIW BLONICY. I których opieką pozostają dzieci, oodlegaJące 

naczeniem zap.oznać Wydział zdrowia publicznego I opieki spo- szczepieniom, ponoszą odpowiedzialność karną. T ść 
przez . . . . łecznr:i :oz.plakatował IJ)O mieście ogłoszenia RfPERTUAR KIN. I re : 

A więc na regulacJę potoków górskich! treści następującej: OSWIATOWE: - ,,Rotmistrz voo Werffen". PAT i PATACHON 
przeznacza się 2.000.000 zł., z tego przy- Na mocy zarządzenia pana woiewody w Ło- LUNA: - „Urojony Swiat". · d 
pada 800.000 zł. na województwo kra- dzi nrz<;d miasta zawiadamia. że od dnia 1-go na morzem 
kowskie 450.000-na lwowskie i 650.000 d~ 15-go l!pca ?· _r. w Wydzl.ale Zdrowia ~u- OSIOLEK-WESOLEK 
- na stanisławowskie. Na roboty P?r- ~~~~~~'~rz~ ~f.1e~~a~f~ef1S;J /~~z~~~z.M9~!i Biała płka odzyskał swó! skarb 
towo - wodne koło Warszawy, a więc do 13-ei będzie przeprowadzona reiestracia I Jen W kolorach 1' FERDEK demas_kuJ_·e Merd_ka 
na Żerań 500.000, Saską Kępę - 300.000 dzieci sikolnych w wieku od lat 7 do 10, które HAROLD I t •· 
a na Radziwie - 100.000 zł. Na kanał j nie były poddane szczepieniom oraz dzieci w· N k d · I t I W ro 1 pias Unad 

k Ó hk I I k a azy mo. Y w_ sez. on1e en m. ·1 Ta)emn·1czv statek Bug-Warszawa - 400.000 zJ. Na re-I tym sam:rm wi.eku„ t re. z iakic owe po- „ 
1 c·ę Warty W województwie t6dz- wodów me pob;eraJ.) nauki w sz~?le. . Sezon letni: w zakresie mo.dy, pr~e1·1 - nowy rozdział powieści .W pad-

~ a J. ń k' 650 OOO l Za niezgłoszenie do relestracn. osoby, pod .dz.ie pod .znaik1em lnu. z. a.równ. o bow. 1em
1 

stwle białych widm". kiem i pozna s iem - . z ., a na b l ik :d 
kanał notecki wogóle 500.000 zł. Na re- . iuz 0 ~cme ansow~ne, Ja 1 zat>.fYW!<t a-1 Klęska Zielonych Olbrzymów 
gulacJ·ę Wisły w woJ·ewództwie krakow- szczególnie dla tej. ludności, .na któreJ ne d-Op1ero kreac1e, me zaipomma1ąc ol . 

b db S to ·.:edwabiu, pr0"""<11u1·ą len na kost1'umy róż· ,,WdyaslpsazyCucdiąógw".powieśc1 rysunkowe! ski.em, kieleckiem. lubelskiem. warszaw- terena7h .ro oty się o yw~Ją. ą 1""5 

skiem i pomorskiem - 2.800.000 zl. Na oczywiście kwoty poza budzetem i 1:- negSz~~óły - w bieżącym i przyszłymi Jasio W Brazyljl 
regulację Sanu 450.000 zł., a na Dniestr chwalonemi kredytami. które w su!11ie numerze ,,C-0 Tydzień Po-wieść". - d_alszy ciąg przygód małego pod-
i Prut _ 800.000 zł. daćby mogty efekty bardzo powazne, óż k 

Na Kanał Królewski 1.000.000 zł., a zwłaszcza, gdy się zw:iży, .że w o?ec- Nr. 1'59-y CTP, który uk~ł się w no· 1 r ni a. 
na Kanał Augustowski, rzekę Bug, Styr nym czasie cena matenatów i roboc1z_ny wej szacie i w znacznie z·.-viększcnej oh-11\arykatury 
i Horyń - 450.000 zt. A wkońcu na ro- jest bardzo niska. Rząd, wYZn~czaJąC ję~ośc}. przvnosi c:1łość doskonałej po- na poczehan· 
boty górnośląskie. obejmujące rzeki Bry te kredyty na roboty wodne, chciał po- w1eśc1 Brunona Wmawera p. t. „Dok- , n I U 
nicę i Przemszę wraz z budowa zbiorni- ta,czyć w swym programie dwie spra"'.Y, tór Przybram", rozrywki z nagrodami, Pół godziny wesołej zabawy. 
ków na tych rzekach - 1.250.000 zf. to jes~ pomoc ~I.a bezro~o,tn~ch w mia.- humor, obszerne. ~skazania z dziedziny Cena 

Wydatkowanie w tym czasie znacz- stach 1 na wsi 1 celowosc mwestycyJ, mody, kosme!vk1 1 t.d .. 
niej szych kwot n~ roboty yv9dne i dro- dających nowe środki i nowe . wa{t~ś.ci ~o :by<:ia. WISZ.ę<bie. Cena egzem~ nume•u 
gowe Jest prawdz1wem do~ gospodarcze. )!llUSza Ili'• 

10 gr. 



POWROT Z LETNISKA. 

,•t..;.. • „ : :: .: ·:: . . . . . .. ' . . . 

1111111! ... fiorqco! ... 
Wszystko zamiera, wstystko drętwieje, 
Ospałe myśli w głowie się mącą, 
Ludzie, jak cienie, zwolna się wloką, 
Bo trzeba przyznać, że jest gorąco.„ 

Tłok na ulicach, w tramwajach pełno, 
Tutaj cię popchną, tam cię potrącą, 
Ale „przepraszain" nikt ci nie powie. 
Bo„. no, bo przecie tak jest gorąco! 

W żadnem eł biurze nic nie załatwią, O innych sprawach wolałbym milczeć, 

SEANS SPIRYTYSTYCZNY. 

. ŻONA: ~idzisz, d~rni~, coś tr, naro- ; Choćbyś miał sprawę bardzo palącą, Chyba, że mógłbym napis~ć drwiąco.„ 
bił?.„ Pewme zap.ommałes zakręcie kran\ Bo każdy drzemie, zajada Io.dy.„ ~le naogół, czy nie sądzicie, 

- Północ.„ Oto zjawia się duch pani 
męża.„ 

- Wykluczone!.„ Mój mąż nigdy nie 
wracał do domu przed druf!ą w nocy!. .• 

w łazience!.„ Cóż w tem dziwnego, gdy tak gorąco?„l Ze jest naprawdę bardzo gorąco?.„ 
. KANL 

Przeczucie 
Pan Antoni wybrał się z żona do te

atru. Grali jakiś melodramat. W drugim 
akcie pokazano na scenie burze Z' pioru
nami. W pewnej chwi11i małżonka zwra
ca się szeptem do pana Antoniego: 

- A co, nie mówiłam ci. że będzie 
biurza?!... Już od rana strzykało mnie w 
kolanie! ... 

PRZEZORNA. 
Mayerowa wybiera sie nad morze. 

W chwiH, gidy pakowała swe rzeczy do 
walizy, nadeszła pirzyjac1ółka. 

- Poco zaibierasz ze sobą te czarną 
suknię?„. - pyta zdziwiona przyjaciół
ka. 

- Na wszelki wypadek". .. - odpowia 
da Mayerowa. - Mój maż nie umie pły· 
wać ..• 

............. „ ...... 6 .................................. >~•···· Nowoczesna kuchnia 
Pani przyjmuje nowa kucharkę. 
- Owszem, świadedwa sa niezłe .. · 

Pan Dyzio kupił nowe auto. :Eleganc- J Właściciele sklepów szyibk'o opuszczali I Ale czy Kasi~ da sob. ile rade w nowo
kie, wygodne z najnowszemi techniczne żaluzje. Polircjant wdrapał sie na !atar- czesneJ kuchm? 
mi szykanami. nię. Słowem - wszyscy na uliocy za- - O, napewno, prosze pani... Ja prze 

Chcąc uczcić godnie swój pierwszy chowywal·i się tak, jakgdybY. za chwilę cie _już .mam za soiba. kilk~ semestrów 
wyjaz.d na miasto, pan Dyzio zapro·sił do miał nastąpić atak lotniczy na miasto„. wyzszeJ szkoły ·teohmczne1! 

·"'411 i o 

siebie kilku najserdeczniejszych przyja- - Co się stafo ? ... - myśli Dyzio. -
ciół i urza.'dził im wspaniałe przyjęcie. Albo oni oszalel~ aJbo ia ... DOMYŚLNA. 

- No, a teraz - powiada do ~ości - Maiąc jednak do siebie zaufanie, je- Podsłuchana rozmowa w parku: 
pozwo.Jicie panowie, że odbedziemy ma- chał dalej ... Ale za nim już pędziło 2-ch - Słuchaj, tteluś ... Gotów .iestem no-
leńki spacerek po ~idcie... pol1icjantów na motocy.klach, wołając gło , sić cię przez cale życie na rekach, ale 
~ Trudno ... - westchnal ktoś - · śno: musisz mi trochę ułatwić realizację mo-

wprawdzie żyde jest mi jeszcze miłe, - Stać!„. Stać!... kh pl}anów ... 
aqe trzeba jakoś odrobić to. co się zja- Dyzio zatrzymał maszynę. - Czy to znaczy, 'że mam zeszczu-
dło„. - Czy ma pan zezwolenie na kiero- pqeć?.„ 

Wszyscy wsiedli do auta. Dyzio ujął wanie autem? ... - pyta zziajany poli- RACJA!„. 
kierownicę w swe silne dłonie. Auto cjant. W tydzień po śłubie pan Agapit zwra 
warknęlo i zerwało sile z mie.isca. - Oczywiściie„. ca się do swej ma1żonki: 

- Uważaj tylko, żebyś nie skoczył - Niemożliwe ... Pok"aż pan!.., I - Nie czynię ci z tego powodu wy-
do jakiegoś miesz.kania na oierwszem - Przeprnszam .. · Dlaiczego niemożli- rzutu, moja droga, ale chciałbvm wie-
piętrze ... - zażartował znowu ieden z we? ... Przecie jechałem prawidłowo„. dzieć dlaczego nie mówiłaś mi przed 

· przyjaciół. - Tak - odparł policjant - ałe w ślubem. że masz złote zęby„. 
Pan . Teofil wchodzi do pokolu córki :i:astaJe - Dla mnie po skończonej orzejaż- takim razie co znaczy ten napis na fron- - Bo chciałam, żebyś ożenił się ze 

KANDYDAT NA MĘŻA. 

Ją w oblęciach jakiegoś młodzieńca. Zdumiony dż.ce zamówcie klepsydry w drukarni cie auta?... mną z miiłości, a nie dla mego złota ..• 
otwiera szeroko oczy I pyta: mego wuja, będzie taniej ... - do·dcrl żar-· - Jaki naipis?„. 

- Panie, co to ma znaczyć?.„ tern dru,gi. I Dyzi10 spojrzał na chłodnice i z.dębiaL 
- To.„ to„. to?„. To znaczy, że". ie.„ Ja ~ A Dyziio nic - tyll{o wali coraz Na przodzie ujrzal wywieszony przez 

%amle;zam poślubić pańską córkę? więcej gazu„. I nagle - co to?... przyjaciót nastęI)ujący napis: . · 
Patt Teom uspokoił się nieco. Własnym oczom nie wierzy ... Na uli- - „Uwaga?.„ Jestem 5Jepy!.„'' 
- Hm.„ O tern można pomówić.„ A co pan cy powstał pop.loch. Ludzie z dlzikim (m.). 

OGLOSZENIE. 
W Jednem z pism amerykańskich ukazało 

się ostatnio następujące ogłoszenie: 
- Młoda, przystojna pani, która wygrała na 

loterii fantowe), urządzone! przez „Towarzys
two Opieki nad Zwierzętami", tuzin męskich 

koszul Nr. 39, poszukuje tą drogą znajomości 

z młodym dientelmanem, noszącym kołnierzyki 
tel samej wielkości". 

m~?... wrzaskiem zaczęli uciekać do bram. -
- Odwagę! „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

i(LIENT. 

Pan Hieronim kupił biurko :i;a dwieście zlo· 
tych, wystawił weksle i dopuścił Je do protestu, 
Napróżno stolarz błaga o zapłacenie należności 
- pan Hieronim Jest niewzruszony. 

Po dwuch miesiącach lataniny, zrezygnowa
ny stolarz pyta: 

- Więc zapłaci mi pan za to biurko, czy 
nie?! 

- Prawdopodobnie - nie„. - odpowiada 
spokojnie pan Hieronim. 

- W takim razie zwróć ml pan biurko!.„ 
- Owszem, ale tylko za gotówkę? 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA. 

U państwa Podgardlaków zachorowało dzie· 
cko. Wezwano lekarza z Ubezpieczalni Społecz
nej. Doktór zbadał dziecko, zmierzył tempera· 
turę, pokiwał głową i rzekł: 

- · Hm„. To, co powiem, będzie może smut· 
ne, ale trudno„. taki jest mól obowiązek„. Dziec 
ko Jest w stanie beznadziejnym ..• 

· - Panie doktorze, co pan mówi? !.„ - za· 

rłie jesteśmy al\i za słabi, ani za biedni, 
by marynarkę wojenną w granicach 
dla nas potrzebnych stworzyt: ODPOWIEDZI REDAKCJ1. 

W Innem piśmie amerykańskiem znaJduf emy 
następującą odpowiedź redakcji: 

- WIĘŻNIOWI W SINO-SINO: - Natura!· 
nie, że ma pan prawo żądać, aby sześciomie
sięczny areszt śledczy zaliczono panu do kary 
dożywotniego więzienia, 

RACJA. 

. Na ulicy stoi żebrak i prosi~ 
Marysia I Wpadł„. - Niech pan coś ofiaruje, łaskawy panie, 

. Jestem głodny.„ 
U pani Genowefy zebrali się goście. Słuząca Mayer wybrał się z synkiem do cyrku. Wł dl i l i 1 

podaje na tacy herbatę. - Proszę dla mnie cały bilet I pół biletu dla - B ęc t daczego n e płrakciu ee e „. h 
1 

ł b 
k I - o w e y, proszę as pana, c c a o y 

- Przepraszam panią, zwraca się Jedna z mego syn a„. · r i j • l j ść 
Dl Ół9 t „ 1 C m s ę eszcze w1ęce e .„ 

dam do gospodyni. - Dlaczego pani służąca - aczego P • - PY a i:as er. - zy on 
chodzi po mieszkaniu w kapeluszu?.„ nie ma Jeszcze dwunastu lat?„. ARTYMETYKA. 

- Bo ona dopiero dziś zrana zaczęła u mule 
pracować I jeszcze się nie zdecydowała, czy 
zostanie.„ 

- Skąd?!„. On ma dopiero Jedenaście!.„ 
Lekcja arytmetyki w szkółce: 

- Tak?„. To musi mleć cały bilet, bo tylko . -A więc odejm cztery od czterech„. Czy 
do dziesięciu łat płaci się połowę.„ ( można?„. 

wołała zrozpaczona matka. o MOTORYZACJI. 
- Niestety„. Takiej temperatury nic zna Nauczycielka: - Michałku, do czego służą I - Nie„. 

ROZMÓWKA. - Więc co wtedy robimy?„. Musimy poży. 
dot:vchczas praktyka leka I' ska„. Niech pani sama nam konie? 
sprawdziM. „Wietrznie, skłonności do burzy'"M• I Michałek: - Do WYCiągania auta z rowu. 

- Panie doktorze, ale pan zamiast termo- • • (-) 

metru wziął barometr! Mąyer wchodzi do ;ablnetu szefa. 
- Ach, tak?„. W takim razie może da się _ Panie szefie chciałbym prosić 0 pod· 

Jeszcze dziecko uratować„. 'k ' 
WYZ ę.„ 

CIĘŻKIE CZASY. 

Kac I Kotek. 
- Panie Kac, dlaczego pan się ciągle Irytuje? 
- Bo jestem. panie, nerwowy„. 
- A dlaczego pan . jest nerwowy?, ... 
- Bo się ciągle, panie, irytuję.„ ..... MA 

- Teraz podwyżkę?.„ Czy pan na głowf< 
upadł? .•. Z jakiej racJI?.„ 

- Bo przecie dni są teraz dłuższe„. 

Spotkali się w kawiarni dwal znaJoml: - · czyć, prawda.„ 
humorysta I karykaturzysta. - Tak.„ 

- Jak cl się wiedzie? - pyta karykaturzy. - Więc gdzie pożyczymy?„. 
sta. - My zawsze pożyczamy od sąsiadów z 

- Dziękuję, nletle„. - odpowiada humory· drugiego piętra •.• 

sta. - Pracuję teraz razem z żoną~ ....... „ ............ „••••••-
- W Jaki sposób? 
- Ja piszę dowcipy, a mola żona dorabia do 

nich rysunki-
- W takim razie u was Jest tak samo, Jak 

u mnie, ale odwrotnie„. - odpowiada karykatu· 
rzysta. - Bo la robię rysunki, a mola żona sta• 
le na ich temat robi dowcipy.„ 

f ~ .... ,... 
.:.o 

Dziś poraz ostatni! 
Najradośniejszy film! 
Najcudowniejsze dziecko XX wieku! SHIRLEY TEllPLE 

w filmie 

„flasze słoneczko'" Anons! Jutro premjera ! 

4CZ~ CZARNE 
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Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK . ·szUKA SPRAWlEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZA TK.U POWIESCI d · ć · · t · · ? Gd Od t . 
Pomiędzy dyrektorem fahryki rur kanalizacyj, :zwe , ze ona Silę em ZaJmUJe „. y- samego rnna są gaze y, pame 

aycb Alfredem Krausl!rem a jego sz ferem Ja· bym wrediz,i,aJl, bytbym tak samo win- dyrektorze„. - odpowi1edzdal woźny, 
nem Rogoszem doszło 'do gwałtownej sceny w ny i siedz.iialbym w tej chwhli w krym; · nJi,eco zdizilwiony pytamiiem. - Już idę„.-
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· n:aJ•e tak SOOJ.O jak O[}a.„ doda~ szybko ujrzawszy gniewną chmu 
lony z pracy za to, że ujął się k.rzywr' ,licz• . ' p · t' b dzi · t ' hl b d I 
kowanej przez dyrektora ic,batnicy, - an Jes , ar. o m~grzeczny.„.- rę na war~y c e o a wcy. . 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed faoryką mrukną.t Łapczynsk1 obrazonym g~osem - Duren!... - syknął Werner. -
~ rnsera jakaś .przechodząca. kobieta 1. "knęła i odlożył S•luchawkę. I Chodzii mi o. popoludnuowe pi1sma.„ Są I . 
się na trupa męzczyzny /. odciętą głową. W za· - BardlztQ przepraszam„„ - opamię: już?.„ 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera ! •~t " W Prz 1, I M 'j · t k · d kt Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· 1A! S>lię erner„„ epraszam, a """ ' - ys ę, ze a , panae yre orze„. 
eiące później stnnął przed sądem, który skuał go 1 Iial•llO„. liano. O pterws.zej powilnny już być ... 
na 15 lat więz.e n ia za zamordowanie Krcuseia. -Nikt mu nie odpowiadał, rzuci! wi- - ldźci1e i kupci,e mi wszystki1e, ja-

Rogosz. ucieka z więzie~ia ~a dwa. tyg.1>dnie derki. Wszedł woźny z tec.ziką iistów do ki1e są„. Ale na j1ednej nodlze„„ 
.. przed termmem wypuS1zc.:enia go, uda1e się do . d . · · · k 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, PO :puisu.. . . . . - . Ju~ 1idę1 parnne dy~e 't.::i,rz,e„ .. - , 
kto był mordercą Kr::usera. ale nie dnwiedział Podp1sywa1t mach1t11a•lnme, me mtere. zgarbiilt SJ.ię wozny. - Juz 1idę„. I 
s~ę tej°: bo Walczak ... cho=' na gruźlicę skonał, sując sdę absolutnie treścią ko,respon- 1 Wybiiegl szyb~o z gabmetu jaikby go 
me Pzaną.zyEwlz'sbz1.~ t .?dwrlldw: 'laiem~icv. H w denc]i. Gdy kla:dt podpis pod ostatn:m kto goo,i~. Werner suedz,j1aJt 

1

przez pe-
l ,_ a ernr~·owa, zona ugona er· ł" t ·• „ , · ,.i • • • , · , 

nera. glównt::go akcjona1iusza ia\ryki samocho- is em, rzuc111 w pr~eslrz,en, me po1.;no- w11ein cz.as, z.amysl·onry nad czems glę-
dów pojechała piękną limuzyną na spacer r.e s.ząc głowy z mud bl'Urka; bOlk:o„. 
~wym nowym t.rnchankiem. szo!e· em - Andrze- - Która god'Zillla ?„. WreS'ZOie podtniósl się z mi,ejsca za I 
Jli:m Łubkowskim. W , • ..i. d · · · d 1 b · k' 1·1 · Popnedn kochanek Wt:rn!rowe!. Jerzy - P01 ulO . ru~11eJ, p~1111e yre i:· !'Ur ·iem.. z.apel' r cygaro 1, s.ta1:ąwszy, 
Zrębski, staje się Drzypiidkflwo właścicielem lis- torze„. - odpow1edlzi1at wozny. przy oikme, mruknął sam do s1ebre z u-
tów Walczaka, z których do.wiaduie się, że Drginąt i wlepiil w jego twarz mę~fle śmiiechem: 
Kra~ser nie został. zamordow~n~. Po „~mierciw spojrzenie. - Talk, tak, ta sprawa wyslko·czyla 
swe1 odebrał ? 1 ernądze, . zmtemł nazwisk.:> aa _ Coście powi,edzbeH? _ rzekł w w samą porę„„ Trzeba jeszcze wpako-
Werner I załozy! nowa 1abrvke. . . , 

Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa rOtZta·rgmemu. wac Rogoisza„„ 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica - Wpół do drugi>ej, panie dyrek- I wybuchnął gtośnym, złowieszczym 
Nugata. torze„. - powtórzył woźny. I śmi·echem, j1a!k przed piętna1stoma laty, 

. R~go~z !1dał się do .„czarciego d.worl?-"· !!bY - Aha.„ Aha„„ - pofart dtontl•ą czo- · kiedy w gtowi1e jego dojirzala myśl o zgu 
wysw1ethć 1ego ta1emmcę. W kracie p1wmcz· • S . . . I . 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, któ- 10: -:-. koczc11e PO gaziety„„. Są JUZ na h11e Jana Rogosza„. 
ry krzyczał. że zna tajemnicę Krausera. Uczy„ m1iescve? „.. l 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta-
nowił sprowadzić zaraz p?licję i uwolnić starca Rozdział 2~0 
z kajdan. 
sób?b:ąkaniec znikł 1ednak w tajemniczy spo Tafl prOCOOJOf O 
· Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. J~ 

A t1mczasem Wernerowa po morderstwie ' ' • 

1
., ,,, 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko „,.. flJOFOIO I ffl0-1fl 
przebaczył. ,,.li/~ 911/ • ••• 

.. „Cza.rny. Antoś" uda~ sie do w.ernera i prze.: „ .,Weffier udierz'"f &Jonii"" w rozPożoną 
konał się, ze Werner 1est właśnie Krauserem, . . ,.r · "' . • 
którego rzekomo miał zamordować "Rcrgosz. prz.e,Q. rnm ~_?.'zet~ . 1 wzruszy~ r.unniomam1. 

Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" i - Ni1eprawdopod10bna historja„„ --za 
odchodzi. Na progu spotkał ElżbiE1tę, ~lóra za- i \\olail g!l()śno, ja1kby kvoś jesz,cze był w 
prasza go na wódk~ Przewrotna kobieta chce • ~ .1, • p · t . tk. k 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka. I Pllll\.'OJU" - rn.e.c1~ Q wszys ~ ~a wy 

Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa", gdzie i gl~da, Jaikby Elzb1eta rze.czyw1sc1e była 
spotkali Birunia. Antoś wychodzi, zostawiają;: • wmrua„. 
Elżbietę i Birunia samych. Elżbieta prosi prze· , Polkirwa1ł gt,ową, zapaJH zgaste cyga-
stępcę, ~by <?debrał. list A1;1tos!owi. Biruń, ocza- l ro i zmów skire:rowalt WZ'r·ok na gaizetę. 
rowany 1e1 p1ęknośc1ą, uda1e się w ślad za An· . L' h · Ó · 1 ,.:i , 

!osiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem„. . -:- ~C O z:resztą Wi~e„„ - m w1. u!O 
Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko- srelne. - Moze 011Ja. doprawdy zaJmo

chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę wata się temi sprawami,?„„ Malo to ta
znane ·~.,.„Y'J?adki sprzed piętnastu la.ty, gdy Rogo- jr;mni·C miiait,a przede mną?„. To szalona 
sza uw1ęz1ono za rzekomą zbrodmę na Krause· k b. t 
rze.. O ie a„. 

Bojąc się odpowiedzalnościi Werner posta- Pomyślał chwilę, pocz;em za:bral się 
nowi! podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć dlo pooownego c-zytarn:iJa. tej samej wi'a
taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z Biru- domości CzytaI: 
niem. 

Rogosz został aresztowany. Z więzieni ! Jak Już donieśliśmy pokrótce W na 
oswabadza go Biruń, który działał z polecenii i szem porannem wydaniu, władze bez 
Wernerowej. Elżbieta oświadcza swemu mę pieczeństwa wpadły na trop niebez-
żowi, że wie, iż czyha on na jej życie„. piecznej szajki szpiegowskiej, pozosta-

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi • • ł h • • ń 
go samochodem do swej posiadłoki za miastem. 1ące1 na us ugac osc1ennego pa stwa. 
Maż jej udaje się do knajpy „Kacapa'', gdzie Szczegóły tej sprawy, o której po-
zawarl znajomość z opryszkiem Alioszą. Po kiiku I daliśmy skąpe wiadomości, ze wzglę-
mir.utach przyszedł Biruń i począł się żalić prted du na spóźnioną porę, przedstawiają 
Wernerem na niewdzięczność kobiecą. się następująco: komisarz Halny, zna-

Przemysłowiec uśpił Birunia i wyciągnął mu 
z kieszeni list, pisany przez .Elżbietę do proku I komitość W wyświetlaniu przestępstw 
ratcra. Poże11;nał się z „Kacapem" i udał sie do · politycznych, otrzymał przed kilko-

. cukierni, gdzie p;>ezął czytać list Elźbiety. ma tygodniami poufne meldunki, ie do 
Andrzej Łubkowski utrzymuje bliskie stosun· Polski WY.biera się „na robotę" jakiś 

ki z Mirą Grant. Któregoś dnia wybrał się z nią groźny szpieg„. 
i z kapitanem Frankensteinem do domu Justy- Miał on przyjechać z Ameryki, 
nów, gdzie Frankenstein zriobił awanturi:, 

Do Warszawy przybył znany przestępca ame· gdzie wynajęli go do usług agenci owe 
rykański, Parker, który założył tajemniczą wy· go ościennego państwa.„. I 

twórnię filmową P· n. „Imperator". l(omisarz Halny roztoczył opiekę 
Parker, Frankenstein i chińczyk Czang ucie- · d h I • ki • 

kają przed policją, zabierając ze sobą Elżbietę na ote am1 warszaws em1, interesu 
Wernerową. Przestępcy ostrzeliwują się, auto jąc się głównie przyjezdnymi zza oce 
wpada do rowu i gdy Elżbieta ocknęła się - anu.„ 
miała na ręku kajdanki. Po niejakim czasie zawitał do War 

W związku z aresztowaniem Elżbiety do W er· 'k d • i 
nera przybywa policja, celem dokonania rewizji. szaw.y osobm , po a1ący s ę za Har-

Nie znaleziono jednak kompromitujących do- ry'ego Jonatsona, przedstawiciela 
wodów. Wiceprezes zakładów „Monaco" dzwo- wytwórni filmowej „C. F. Pictures". 
ni do Wernera i pyta, dlaczego dopuścił do Wraz z nim przybył' chińczyk Jun-
aresz:uwania Elżbiety. Czang • Shek, również obywatel 

_ Do czego? _ wrzasnął w erner. j amerykański, oraz Jenny Gibbs. 
- Do aresztowa111iia?.„ Uważa pan, żel Ponieważ wszystkie te osoby wy-
powinii'enem byl bronić ją przed tern?„„ dały się komisarzowi Halnemu moc-
Szptega ?.„. Zup eiUni1e pa:na nie ruz.umiem. no podejrzane, roztoczył on nad nie-

- Nie to m.iJatem na myśJii, pani1e ttu mi dyskretną obserwację. 
gonue„„ Dla czego pan dopuścił dio tego, Obserwacja ta potwierdziła już po 
żeby ;ł)o n.a pańska z ajmo"Y~la s i ę tak icmi 1

1 
niedługim czasie, że podejrzenia nie 

sprawami?„„ T rzeba JeJ byl o wytlu- . były pozbawione podstaw. 
C, I W kilka· dni po ·swoim przyjeździe maczy .„ 

- Głupstwa pan plecie!„. - wybuch-l Jonatson (jest to najprawdopodobniej 
nąt Werner, straciwsz~ painowani1e 11.ad fałszywe nazwisko), zaczął szukać 
nerwami. - A skąd Ja mogl'iem .w1ie- kontaktu ze sferami fllmoweml, chcąc· 

zorganizować na terenie polsko-ame-
rykańską wytwórnię filmową. _ 

Tu komisarz Halny ·stwierdził 
rzecz conaimniej dziwną, pogłębiają
cą jeszcze bardziej jego podejrzenia: 
oto Jonatson nie zwrócił się ze swoją 
propozycją do ;żadnej wytwórni, roz
porządzającej odpowiednim kapitałem, 
lecz do mizernego aktora, Eugeniusza 
Gastona i z nim założył wytwórnię 
„Imperator" „ 

Z chwilą powstania „Imperatora" 
przystąpił do energicznej działalności, 
niemającej jednak nic wspólnego z 
prawdziwą sztuką.„ 

Oto Jonatson, wziąwszy sobie do 
pomocy godnego siebie kompana, nie-, 
jakiego Artura Frankensteina, na któ
rego policja miała już oddawna oko, 
zaczął werbować do „filmu" „artyst
ki", powierzając im z reguły „główne 
role" ••• 

Panie te nie posiadały żadnych kwa 
lif ikacyj, wymaganych od artystek 
filmowych. Jonatson nie interesował 
się, zresztą, zupełnie tą sprawą. 

Chodziło mu o jedno: by zwerbo
wać jaknajwięcej młodych, urodzi
wych kobiet, które byłyby mu po
mocne w nawiązywaniu znajomości 
z wysokimi dygnitarzami państwo
wymi„ •• 

Nie znając tutejszych stosunków, 
łudził się, że Jest to sposób niezawod-1 
ny„„ 

Komisarz Halny, skorzystawszy z 
ogłoszenia „Imperatora", które uka
zało się w prasie, a które mówiło, że 
„zdolna stenotypistka jest poszukiwa
na od zaraz", wydelegował do podej
rzanej „wytwórni" jedną z najzdolniej
szych agentek. 

Dzielna policjantka wywiązała się 
znakomicie e ~wego zadania, stwier
dziwszy ponad wszelką wątpliwość, że 
Jonatson jest szpiegiem. 

Głównym jego pomocnikiem był 
wspomniany już wyżej chińczyk Jun
Czang-Shek, który w zamkniętem na 
siedem spustów laboratorium przygo
towywał negatywy filmu, którego„. 
nie zaczęto wogóle robić. 

Jak się obecnie okazało, były to 
zdjęcia kilku ważnych obiektów pań
stwowych, które sfotografowano pod 
pozorem„. zdjęć do filmu„. I 

Operator-szpieg miał już gotowych 

!I 
„..!I 

kilkaset metrów tego filmu, które po 
pewnym czasie zostałyby wysłane do 
ościennego państwa, jako „super-szla
gier ekranu" „. 

Dochodzenie trwało dość długo, 
ale dostarczyło sporo materiału ob
ciążającego Jonatsona i jego wspólni
ków ... 

Mimo to komisarz Halny wsłrzy. 
mywał się Jeszcze z aresztowaniem 
przestępców, chcąc zebrać jeszcze 
więcej danych„ • 

'Zaszły jednak okoliczności, które 
skłoniły go do zlikwidowania szajki 
wcześniej, niż miał zamiar to uczynić. 

Oto agentka, pracująca w „Impera 
torze" w charakterze stenotypistki 
doniosła, że „film", przygotowany 
przez chińczyka Jun-Czang-Sheka 
ma być wysłany w tych dniach do za. 
zainteresowanego państwa„. 

Po otrzymaniu tej wiadomości ko
misarz Halny udał się w towarzystwie 
przodownika Toguszewskiego do Ho
telu, w którym mieszkał Jonatson w: 
celu aresztowania go. 

Szpiega nie było jednak w numerze • 
Zrobiono rewizję i zabrano godny 
uwagi materiał. 

Jednocześnie inni agenci rewido
wali biura „Imperatora". 

Porłjer hotelowy poinformował 
komisarza Halnego, że Jonatson, wy
szedłszy z hotelu, zostawił numer te
lefoniczny, pod który polecił dzwonić 
w razie gdyby ktoś miał do niego Ja· 
kąś sprawę. 

Okazało się, że Jest to numer dan
cingu „Abrakadabra", z czego- wy
pływał prosty wniosek, że Jonatson 
przebywa w tym właśnie lokalu. 

l(omisarz Halny udał się niezwłocz 
nie do „Abrakadabry", tu jednak nie 
zastał już Jonatsona, zdołał tylko usta 
lić, iż szpieg opuścił lokal przed pól 
godziną. 

Ślad zdawał się być straeony. 
Szczęśliwy zbieg okoliczności spra 

wił, że stojący przed wejściem do 
„Abrakadabry" kolporter gazetowy, 
słyszał przypadkowo, jak towarzyst
wo, złożone z dwucb mężczyzn i Jed
nej kobiety, umawiało się dla odwie
dzenia popularnej restauracyjki, m'ie
szczącej się na szosie wilanowskiej. 

l(omisarz Halny, mimo, iż wątpił, 
że jest na właściwym tropie, postano
wił udać się niezwłocznie do owei re
stauracyjki. 
Ponieważ miał podstawy do przy

puszczania, że odbywa się tam narada, 
w której bierze udział kilku członków 
szajki, polecił towarzyszącemu mu wy 
wiadowcy zorganizować pomoc, sam 
zaś udał się niezwłocznie taksówką 
w stronę Wilanowa. 
Po przybyciu na miejsce stwierdził, 

że istotnie w tej restauracyjce prze
bywa Jonatson w towarzystwie Fran 
kensteina i Jakiejś kobiety. 

Nie chcąc samemu dokonać aresz
towania wobec przewagi przeciwni
ków, komisarz Halny wyszedł na 
dwór, oczekując z niecierpliwością 
nadejścia posiłków z Warszawy. 

Jednak przestępcy mieli na oku 
dzielnego detektywa. 

W pewnej chwili komisarz Halny 
został napadnięty znienacka przez Jed 
nego ze zbrodniarzy i ogłuszony cio
sem kamienia w głowę. 

Napastnik miał ułatwione zadanie 
spowodu ciemności, panujących na szo 
sie wilanowskiej. 

Nieprzytomnego komisarza, leżą
cego pośrodku szosy znalazła pomoc z 
Warszawy, która przybyła na miejsce 
w niespełna dziesięć minut po wypad
ku. 

W ów czas okazało się, że prze
stępców niema już w restauracyjce. 

Zdołali oni zbiec, korzystając z o-
głuszenia Halnego. · 

(Dalszv ciąg jutro) 
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BALSAMICZNA 

SO 

usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tef kqpieli 
dojq się usunqć nawet 
p Q z n ok ci em. Pr z ą p Is 
uży cło n a o pako w ani u. 

Doktór TREPMA 
speciałista chorób wenerycznych. 

skórnych. moczopłciowych 

Zawadzka 6 ~~~-12 
od 8-11 do 2-4 i od 6-8 wiecz. 

28.VI 

Cuda i tajemnice czarnej i białej magjl 
Są obecnie dostępne dla wszystkich. Nie trzeba mieć zd<Jlności 
ani wykształcenia, wystarczy jedynie przeczytać podręcznik, aby 
móc stać się niewidzialnym, określić charaktery osób znaiomych, 
zdobyć miłość ukochanej (go), Lustro magiczne! zadawanie ran 
z odległości. Pozorna śmierć! Latający budzik. Tańczące jabłko, 
$piewaJąca flaszka. Wywoływanie duchów i demonów! Magne. 
tyzm! Jasnowidzenie i jeszcze 528 cudów I sekretów tajemnych. 
Gwarancja wyuczenia wszystkich sekretów zapewniona, 9 tomów 
z pięknemi ilustracjami wysyłamy za zł. 3.75, płaci się przy od

biorze. Adres: ski. mag. „Perfectwatch", War sza wa 1, Pl. Napoleona, skr. 453 tt. 
UWAGA: Bezpłatnie dodajemy cenną niespodziankę, budzącą wszędzie niebywałe zdumienie •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „.~ 
• S OC>z:ł: 
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1500 złotych miesięcznie 
można zarobić z łatwością pomimo kryzysu! Wystarczy 
wypisać od nas sensacyjną książkę, zawierającą kilkaset 
sekretów fabrykacji różnych artykulów pierwszej potrzeby. 
Po przeczytaniu podręcznika każdy będzie mógł z łatwością, 
bez żadnych .maszyn, zwyklemi, taniemi. domowemi środka
mi wyrabiać mydlo, lak kance!„ kity, wszelkie artykuły ko~ 
smetyczne, wodę kolońską, pudry, oomadki, atrament, ołówki, 

::.c pastę do obuwia, i t. p. Cena książki tylko zł. 3.43· 
Płaci się przy odbiorze. Pamiętaj, że kupując tę książkę, zdobędziesz pewną egzystencję i nie 

zależność! Adres: „PERf'ECTWATCH". Wai:szawa, Pl. Napoleona. skr. 453 Dz. H. 
••O••••••••••••••••••••••••~o••••• ... ~~~••e•••••••·+o~ 

REWELACYJNY WYNALAZEK BELGIJSKI! AUTOMAT 

• 

6-cio m/m. syst. belgique, strzela do celu specialnemi me
tal. kulkami lub śrutem. Łuski wylatują samodzielnie po 
każdym strzale! Automatycznie się repetuje do strzału. 

żąl Cena automatu w kolorze czarnym tylko zł. 6.85, 2 
sztuki· zl. 13.50. Setka kul z!. 3.65. Automat „Stop" (Wg. 

Nr. 179 

••••••••••••••••••••••••e•~•~d•~•~••• 

·- V') ~~i!.ł~~-?łl•llllltl 7i ~~BOI.ACH 5!1: ~ GlOWt .i· 
Q ca 2 ~ ~3U,~ · ·· ·• · · 

~ ';'S „ ~ ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 

1~ ::~·~CIOt 
:.::: ~ .!§.NA RATY szy j ę ubrania i palta .z to-

i Cft i> warów Bielskich i Tomaszowskich z 
I -C ~ nailepsza robotą u Mędrowskiego, No-I 

liuk ogromny. Najlepsza obrona przed napadem i kradzie· 

· ~~~n rys.) 24.-. Szczotkę do czyszczenia lufy dajemy darmo. 
Dr. m"d· łJIJ Ił Karta na broń niepotrzebna. Wysyl. na list. zamówienie, 

Z. PI• n C z e w S k a li płaci się przy odbiorze. Adres: Przedst. fabr. Perfectwatch, 

! &Lm~-„• ftS womieiska Nr. 5 od 6-8-ei w. 

i CC ~ 1\~~~~~ z w ózkiem Mo~~::~ 
·~""" sprzedam. P io trkowska 167, Krze-

ifij!S1Jffi1l )Mi~JlliiJ miński. 

choroby kobie.ce 
GDAŃSKA 28, tel. 106-01 

Wznowi przyjęcia !5 lipca 
w godz. 4 - 6 pp, 

~~~- -~~--~ 

~r. GUSTAW KOHN 
spec falista 

ak11sza1-atnekoloa 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Przyjmuje .8-10 I 4-8 w. 

Dr. med. 

M.TAUBENHAUS 
AKUSZER • GINEKOLOG 

Przyjmuje od 8-9 r. i 4-8 w. 

Zgierska li 2~C:::oe 
Dr. MIKOLAJ 

~ 8-0RNSTEIN 

Warszawa I. Pl. Napo! . skr. 453 Dz. tt. W. -----
·-------------------------------------·- -~NA RATY! Pła~ae dam~~ m~k~ 

Dr Kb I łł [i E! R Doktór REICH ER LEC Z N ICA OME6A ~i~z :~~~~:·. ~~~~j~~ie~;ns~~~s:ar:;:i. 
• LI SPECJALISTA CHORÓB SKóRNYCI1 Q L Ó W N A 9, tel. 142-42 „Konfekcja Ludowa" , Pl. Wolności 7, 

POWRóClt. WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH Przyjmują lekarze we wszy<tklch spe w bramie. _ _,___, 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH Połu~nio~a 28 T_el. 201-93. cJalnośclach. -- Analizy. Roentgen. ·- ·- -

wenerycznych i skórnych (włosów) P~zyimuie ~d ~-11 . ran? I od 5-8 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. ( ) 
AN~RZEJA 2, telefon 132_28.. ~ w1ecz .• w niedziele 1 święta od 9-l. Porada A z! . Lokale 

przyJmuie od 9-11 I oct 6-8 w1e_c..... PRZYCHODNIA F ""ii? 

Or. H HAMMERWEllEROLOG!CZllA :~d. S 6AWINSKI -- _:= ·-
med. • Leczenie chor. wenervczn. i skórnych. • NOCLEGI z nowoczesnem urządze-

A!~:::~;G~~~~~~~g ZAWADZKA 1 i~~~f~; położnictwo i choroby ;oe~.ielc:8-80 i ~~eb~; ;gl~~~~ Łi~gf,oJ<iYi~~'ki~go 1.~~. ~ 
ll·go LISTOPADA 32. Tel. 128·39 cz~nna od 9 rano do 9 wiecz. BAŁUCKI RYNEK 3• podwórzu. 28 

w no:;y wejście przez Gdańską 12. PORADA 3 Zł.OTE. przyjmuje Jd 4-7. - --- --- - · 
Przyjmuje od 3-7 wiecz. ------- ·-·- - - ---it - ·- - · - - POKÓJ umeblowany z niekrępującem 

Dr. Feldman MarkO\V:(żowa (_.~0.zmai~e-) ;:;:j~';\,""~~~:;w~if'':„\!~ 
AKUSZER • GINEKOLOG choroby skórne I weneryczne prze· 

KILIŃSKIEGO Nr. ll3 (róg Nawr)t prowadziła się na ul. MONIUSZKI 2. 
Telefon 155-77 Przyjmuje qd_„~-1 ~.o~-~=8 __ w~~· 

·----·----

- ·- - - - -- ------- - DO WYNAJĘCIA pokoik z balkonem 
AKUSZERKA przyjmuje chorych od częściowo umeblowany w Radogosz-
3-5. Dyskrecja Al. Kościuszki 41. pr. czu .. Ul}ca Teresy 31, przystanek „Ju-
of. parter. tel. 170-18. . 31. liano\•/. 

DOKTOR Or JAKOBSO ' TRWAŁA ondulacia aparatem elek· POKÓJ umeblowany wejście niekr 
Choroby kobiece i akuszeria H s L • 'ł\ trycznym lub parowym, gwarantowa-1 pujące dla dwóch pań (i), małżeństwo. 

• ZlllftCICntłf CHOR. CHIRURGICZNE na 6 z!. Glówna 33. Limanowskiego 134 m. 20. , 
weneryczne 1 dróg moczowych kobiet. CHOROBY SKÓRNE 1 w-aN"RVCZNI' 

L L • (spec. chirurgja ko!itna) NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- ------- • ---
PIOłrkOWSka 292 PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. powrócił !owe w nowootworzonei wypożycza!- ( -, 

Telefon 223·06. w ni~3~1~1;11. ś~le~l~0-1. D-ra Szterlinga 22 ni Józe~owiczowej, Brzezińska 11, . Nauka I wychowanie 
o---- ,,__ tel. 174.42fr ~~o~nt~·~l'-"-p~1ę~tr~o~·-------~ 

Or N IT E c KI D R I' • DO P. p. ZŁODZIEI! 24 b. m. jadąc %* ft'fi,fii iilMiiiW . r o z a n e r Dr. med. tramwajem Nr. 7 omyłkowo wyiPty --~ 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· • z STACHOWSKA został z pochwy aparat fotogr. (bez ZAWODOWA krawcowa przyjmuje 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH Specjalista chor. wenerycznych, skór· -kaset) marki Gerz z obiekt. Dogmar do nauki kroju. Nauczam rysunków 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 nycb i seksualnych 1 rozm. 10X15, soczewki uszkodzone. zasadniczych, modelowania. Oplata 
od 8 _do 9.~o r~no I od 5-9 wiecz. NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. akuszeria 1 choroby kobiece Proszę S~. Złodziei o v.yrot za w_y- tygodniowo 3 zł. Gdańska 150, I p., 

W 01edz. 1 święta od 9-12 w poł. Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. PIOTRKOWSKA 153, tel. 145_10• nagrodzemem. . Dys~recia zapewn10_- lewa oficyna, m. 9, 
, ---- • Przyjm. od 2-3 i od 5-8 popołudniu.' na. Cyrk Stamewsk1ch, Zaporowski . _ _ _ ----·--- _____ _ 

Dr Rundszteln lor 
N i ~Wi3 Ż S k I Prywatna Przychodnia !SMOKINGI, ubrania, suknie, na śluby ANGIEL~KIEGO konwersacji i lite~a· 

· "'"' . w E N E R 0 
L 0 0 1 c z N A ! i bale wypożycza się tanio, 11-go Li- tury udziela rutynowany nauczyciel. 

AK
,USZER QINEKOLOQ SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych Chor wenerycznych 1 st.órnych ! stopada 31, front. I. piętro. m. 4, Ul: Za_wadzka nr. 21, m. 8-a, front. eto 

• I seksualnych • . . j ·- ----·- · - ---· - - dz1enn 1e zastać od godz. 4-8 po po 

POMORSKA 1 Telefon ANDRZEJA 5, telefon 159-40 od 8 r~no do 9 -:viecz .. w medz. 9-l 7 ZL· trwała ondulacja parowa płyn .• 
J 127-84 Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 Parne przyjmuie kobieta lekarz Pierwszorzędnie wykonuje ZakładjJĘZYKóW · ANGIELSKIEGO, FRAN· 

Przy!muie od 8-10 r. 1 4-8-ej. w niedziele i święta 9-12. P I O T R K O W S K A 161 fryzjerski A. Szepes, 6-go Sierpnia 56 CUSKIEGO - gruntownie udzielam. 
----- --·--------- -·- PORADA 3 ZŁ. - gramatyka, literatura, konwersacja, 

Dr.me~. H. LU BICZ Dr H. GUłSZłild1 F KLEKARz-~ENTvsTA k (Kupno I sprzedaż) ~U:~~~~i/~'.:.:~~ondencja. Tel. 262-10 

Spec. chorób sórnvch. wenervcznych • • 0 p (i 0 W 5 a 
i moc1'1JJłciowych. POWRóCIL AKUSZER·QINEKOLOQ Przyimuje od 9-3·el • 

CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141-32. mieszka obecnie ODAIQSKA 37 tel 23ż.55 WILLA drewniana 3 pokoje z kuch- SZYJĘ WYKWINTNIE 
Przyjmuje od g. 8-10. 12-2 i 5-8 w. ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 od 4 _ 7-ej .;, Le~znicy nią, weranda, wszelkie wygody, gaz, BIELIZNĘ MĘSKI! 

W niedziele i świeta od 9-11 rano. Przyimuie od 9-11 I od 5-7 wiecz. PIOTRKOWSKA z•u„ tel. ti2.89. ele~tr .. d? sprzed~nia w pięknej i zdro . !l 
_ --- weJ m1eiscowośc1 tuż przy parku w po cenach bardzo nisklcn. 

~~d. Wołkowyski Dr. Kiaczkowa paublłłDRaEDb· "'Wł ~!~~:kTu~.' wl:~o~~~~t J~1anJ;:,m;;~~ Przyjmujęr~~~~~~Je wszelkie 

spec. chor. wenerycznych, skórnych n n Aj ul. 6-go Sierpnia 76 
i seksualn eh POŁOŻNICTWO I CHOROBY 10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom m, 16, 111 p. 

C · I i 11 Ył I 238 02 KOBIECE. Akuszeria I chor. kobiece na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna eg1e fi ana , e • • PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· ODA~Sl\A 117. Tel. 221-61 manufaktura, firanki Chari. Piotrkow-111•----------
d 8-121 od 4.9 w niedz. i swlęta od 9-1 przyjmuje codz. od 10-12 I 5-8 wiecz przyjmuje •Jd 12-1 I od 4-7 POPOI· ska 37, podwórze. ·---------------
000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000~000000000000000~00000000000000000000000000 

f~OSTATNIEDNII SILVIA SIDNEY l~ 
~· ft-

.-...;a.-.-...i-.......-.............-.__.~ i , , Cz a r w .„M, ł~Odd,. o ś c i ' ' H _____ ~l!!lLJ~a.a!.\.-~ 

..._.<..,•••••••••••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
2advnc kino dtwtekowa I Dzieje miłości. dwojga ludzi prawdziwe. zawsze aktualne, niezmienne od iooo lat! 

·ourdz•t Al 
• t 

ł 
Sienkiewicza 40 - tel. 141-22. . pierwszy seans 

Początek seans. w dni powsz. o g. 4·ej, w sob., niedz. i św. o godz. 12-e]. 

54 gr. Dziś i dni nąst. Na wszystkie 
, . 

m1e1sca po 
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Dolfize 

jutrzejszym wyścigu „Expressu" 
lio-orzg z zRłoszenio 

Łódź-Kalisz-Łódź 
€tołej olski 

Łódź, 28 czerwca. 1 ników przyczem SWIT ŁÓDZKI ZOLOSIL • dziczak, Tomaszewski, Kulawb\.sl<i, Knapi.ń·' Helenowie na boisku sportowem, gdzie od-Jutrzeiszy wyścig kolarski „Expressu" na AŻ 12 ZA WODNIKÓW, BAR KOCHBA S itd.' ski, Wasidlow, Osiński, Łuczak i Rosińfki, ' będzie się obowiązkowe badanie lekarskie trasie Łódź - Sierndz - Łódź przeszedł Wśród zgłoszonych wczoraj fest też ze- Plechulskl (niest.) Galiński (Zjednoczone), bez którego zawodnicy nie będą dopuszczeni już teraz nasze najśmielsze oczekiwania.' sztoroczny ZWYCIĘSCA WYSCIGU W TEJ Rutkowski (nlestow.), Beinart (Zjednoczone) do biegów. 
Lista uczestników obu biegów zamknięta KATEGOJI BEDNAREK ze Zduńsk. Wolt.I Skoczek, Chudzicki i Michalak (TZS), Her- j W poniedziałek rano kolarze stawić się wczoraj wieczorem sięga nienotowanej do-. Zgłoszeni tu zostali: I man, Kubicki I Szkudlarek z pal:>ianic~Iego 

1 
muszą w Helenowie już o godz. 6-ej rano, tychcza:s w dziejach kolarstwa łódik~o 1 Bał I Kujawski niestowarzyszeni łodzianie 

1 

Orlęcia, ośmiu kolarzy łódzkiej Bar Kocbby: I o której rozpocznie się plombowanie mą.szyn cyfry 200. I Bednarek i Jagiełło (Strzelec, Zd. Wola), faktor, Lewenberg, Marchasin, Szwarc, Naj-1 l rozdawanie numerów startowych. . Jest ona w!ęc trzykrtnie większa od ze·· .Takub!asz (nlestow. Kalisz), Lewkowicz. haus, Ehreurelch; Witenberg i Tek:hman, *•* szłorocznej a należy pmlętać, że iuż wyścig (niestow. Zd. Woła), Glatman (Makabi), To- i J\farciniak (niestow. Złoczew}. Brzekała (nie· I Wczoraj wpłynęły też jeszcze dalszP. nazeszłoroczny byt zarówno pod względem sik (LKS), Ivo {Rapid), Pienkowsł;i (Zicón.) stow. Ruda PalJj.), Olejarz (Res!irsa), i Ka· grody dla zwycięsców wyścigu· p DYR ilości startujących jak też i nagród rekor- Marciniak (niestow. Ruda Pabianicka) Jt•nner li zlmicrczak (TZS). I PIETI(A oiiarowat KUPON w ARTÓścIO: dowym. li. Kolasa (Majstrowie i Robot.), dalej 12 Kolarze zgłoszeni do wyścigu stawią się 1 WY DO KONSUMU RED. BRONOWSKI Wyścig Jutrzejszy blie jednak wszystkie Switu: Wojda, Seeman, Szyprowski, Dzie· dzisiaj między godziną 6 a 8 wieczorem w i Z KRAKOWA - EFEKTOWNY ZEGAREK rekordy. Już dzisiaj powiedzieć możemy 1 m; * e••!*mwtWfGPilM4.· 1WHmi t BIURKOWY ŁÓDZKIE TOW wĘGLOWE śmiało, że takiej imprezy jaka się iutro od· • ·1- .PIĘC KORCY WĘGLA P CEZARY UL-będzie Lódi jeszcze nie widziała. ? !Wuśc1g do morza fO"poc~~łU RICHS ŁADNY ZEGAR BIURKOWY DLA A wyścig będzie udostępniony dla na!· ~ &, & ~ i Jl NAJSTARSZEGO ZA WODNIKA, P. DYR. sze!'szych rzesz publiczności dzięki faktowi, I . . I WOŁCZYŃSKI - STATUETKĘ DLA ZWY· że przechodzi dwukrotnie przez główne ulice ! Korsak-Zaleski wygrywa pierwszy etap CIĘSCY, FIRMA TYBER, Piotrkowska 49 
miastaż Rano którtko po godz. ósmej kolarze 1 Grnd:d4dz, 28 czerwca. Korsak, Kiełbasa, Kaplak, Z:lgórsEd, Zieliński I ;PIÓRO I OŁÓWEK. LISTĘ OfIARODAW· po starcie przed redakcją „Expressu" przy I Zaraz po starcie w W Ji „z;.iwiii do pierwszego Kluj. W dwie minuty za nimi - Wasilewski i i CÓW NAGRÓD ZAMYKA ZECERNIA „EX-ul. Piotrkowskiej przejadą przez całą ulicę etapu biegu do Morza padł ofiarą wypadku Ba- Szczygielski. a w 6 minut - Ignaczak, Dumań- I PRESSU" PIĘKNYM ZEGARKIEM RĘCZPiotrkowską w kierunku Placu Reymonta lhiskl (Elektryczno~ć), który złamał o~k.:: w su· ski. Już za Wąbrzeźnem czołówka ma 15 minut,. NYM. 
a stąd na szosę pabJanicką na właściwy wy- porcie. Mimo dotkliwe_go upal11 -. tempo dość przewagi. . WSZYSTKIE NAGRODY, PRZEŻNACZO ścig. p 0 raz dru~i oglądać będzie można w.y- szybkie. Na czoło oprocz asów: Kiełbasy, Kor· Do Grudziądza na stadło~ w szalonem tempie NE DLA UCZESTNIKÓW WYŚCIGU SĄ ścig między godziną lZ a 3 kiedy to kolarze saka, Zielińskiego, Kapiaka, Oleckiego - wy- wJecbało razem 6 zawodmków. Pierwszy f!a DO OBEJRZENIA W CIĄGU DNIA DZI· 

d . ć b d , Pl R Pl k sunęli się również zawodnicy: l lmoszek (WTC), mecie był Kiełbasa, Jednak f powodu zaJechama SIEJSZEGO W O z ąza ę ą_ • • eymonta, otr owską, Ciesielski z Bydioszczy I B:uiskl z Prądu war- na finiszu przyznano mu dru~l.? miejsce, a pierw· " KNIE WYST A WOWEM PI. Wolnośca 1 Pomorską do mety W He- szawskiego. Na 8-ym kilometrze za Jabłonną sze zaJął J(orsak - Zaleski w clasle 8:4:?:<!5 sek. „EXPRESSU przy ul. Piotrkowskiej 49. lenowJe. nastąpił przykry karambol na'>kutek nierówne) Trzecie miejsce zalął KluJ, 4) 7ieliński (Olu:cic), Jako pierwsi powrócą na.Jprawdopodobniej Jazdy Oleckiego. Ulegają wypadkowi Tlnioszek, z różnicą czasu 0,4 sek. za zwyclę-~cą. Na 500em • • • 1 zawodnicy Z kartami wyśclgowemi, którzy Olecki, Cyran i Jankowiak, Skorn·stał z· WY· miejscu łeb w łeb przybyli .Joizcf K.apiak i Za- Jun QfZY gra1ą Q mistrzostwo mają do przebycia jedynie 100 kim podczas padku Ignaczak. lnlciuJąc ucl.:czkę, wkrótce Je- górski - 8:42:35:8 sek., 7) l.waczal< - 9:05:11 • · 
gdy dystans dla zawodników Jicencjowa- dank dogonili go - Kiełbasa. Korsak i Zieliński. sek., 8) Domański (Fort Bema) 9:05:11:2, 9) 1\10- l Lódź. 28 czerwca. nych wynosi 150 kim. Jest jednak możliwe, I , Za. Nowy Dw?rem czoło stanowią - .• za- czulskl (WTC) 9:05:11,4 sek. 19) Wasilewski Dz!e\"'.ięć wc~orajs~yc~ s~otkań o mist:.zo• że gdy jeszcze ostatni zawodnicy nieli„en- gorsk1, Kluj, Zlellnslcl z Bydgooszczy I Zlelm~kl (Port Bema) 9:05:11,6 sek. . stwo Juniorów me wyiaśmto ieszcze sytuacn w . , i b d ć t ·· , ~1 . z Okęcia, OszaJnikow, Korsak·ZaJesJd, Kiełbasa. Zwycięzcy wręczono nagrodę przechodnią ko- · poszczególnych grupach. Zdecydowanego m1-CJO'\\ an ~ ą wrac~ na me ę. z.~czną uz J(l!piak, .Cienlewskl, Ignaczak I Domański. Za mltetu W. P. m. Grudziądza. !':agrodę wręczył strza ma w tej chwili jedynie grupa C. w dwuch przyhywac zawo.dnrcy ficenc1o~anł. !Jia Zakroczymem Cienlewskl ,Przehlł gumę I został wiceprezydent miasta. ! pozo~tałych grupac~ natom!as.t. rozstrz""'l1ięcie orj~ntac)ł czytelruków podamy więc w 1ut- wtyle. Za Sierpcem czołową gtupę stanowla: l i padme przyJ;)uszalme w na1bhzsza sobot~. 
rze1szym numerze naszego pisma dokładny! ~ .... ~-.,Q•••••••••••••••••••e111ee•••„-'••••~o-·•••••·~•••••••~ ! W grupie C mistrzem został zespól vVl<lzewa, spis uczestników obu biegów z wyszczegół· I . I który pobił wczoraj Nordję w stosunku 10:1 (7:0) 
nien1em ich numerów startowych. ~---····· ..... . .. ··· ·· ·······-_-:... ... .. - Bramkami podzielili się: Stokowski. Konarski, Dzień wczorajszy przyniósł dalsze zapisy · · Lange i ?miech?wski._ Sędz!ował p. R~cięckl. ··-w obu kategoriach, przyczem w kategorii W tei samei grupie Um?n •. Tourmg II ~o-zawodników llcencJ'owanych wpłyn<>ło e- konał S .. K. S. w stosunku 3.1. (2.1). zdobywaiąc • · "' sz 2 bramki przez Jessego trzecią zaś Przez Stroh-r~g zapisów z dalszych d~1elnic kraju. Zgło- \ bacha. Dla S. K. S-u goala uzyskał Jaranowski. s!ł się więc awizowany juz przez. nas uprzed, Sędziował p. Smolarek. Ostatnie spotkanie w mo krakowianin DUDA (Oarbarma), BIZONI l tej grupie Ł. K. S. II - Bar Kochba II zakoń· z warszawskiego Orkanu, SIBENF.ICHLER czyło się zwycięstwem czerwonych w stosun-ze stołecznej Legii, SKURATOWICZ z wł- ku 4:1 (2:1). 
le11skłego TCiM, KOPALA z Tow. Cykl. w W grupie B autorem rekordowel porażki l(ielcach, HOPSZNAJDER z ŁKS, PIWOCKI była znów Nordia, z którą łfakoah wygrał 10:0 z TZS i WITKOWSKI PTC w Pabianicach. (6:0). W tej samej g.rupie prowadzący w tabeli 

W k t „ k 1 k t • ś i TUR pokona! Makab1 4:0 (3:0), a Ł. K. S. zwy-a egorp o_arzy z ar ami wy c gowe ciężył Zjednoczone po ciężkiej walce w stosun-rni złgoslfo się wczoraj dalszych 46 za w od- ku 2: 1 (1: 1). 
d!W'JU ff aa;, • Pod znakiem zapytania stoi również osoba 

Dalsze wynikł 
turnieju WIMY 

Lódź. 28 c.zerwca. 
W drugim dniu turnieju miodzików WIMY 

odbylo się dalszych kilkanaście spotkań w wy
niku których do pótfinału w kateg,,prji do lat 16 
zakwalifikowali się: Skonecki, Wittel. Hofman 
i Ponieczyński, do pólfinatu zaś w drugiej gru
pie Ttoczyński, Czajkowski, Gotschalk i Ste
fankiewicz. 

Wyniki osiągnięto następujące: W konkuren
cli do łat 16-stu: Skonecki - Staniszewski (Le
gja - Warszawa) 6:4, 6:3; Witek - Sioda 6:3, 
6:3, Jurasz - Zalewski 6:0, 6:3; Hofman - Ju
rasz 5:6, 6:4, 9:7; Witek - Kryśkiewicz 6:0, 
6:2; Ponieczyńsk! - Skonecki II 4:6. 6:4, 6:2j 
PonieczyfJski - Becher 6:2. 6:1. 

W konlrnrencjl do lat 18: Szypowski - Po
łoński 9:7, 7:5; Kucharski - Perlman 6:2, 6:3; 
Czajkowski - Strzelecki 3:6, 6:4, 6:3; Tloczyń
ski - Korneluk 6:0, 6:1; Albens!eben - Olsze
wski 4 :6, 6 :4, 6-:4; Stefankiewicz - Biecho-

Uczestnicy pierwszego kro ku tenis<>we20 WIMY. 
••e•••••••••••••••••••••••••••••••••••~•o•••••••••o••••• ••••••• 

Policyjne zawody lekkoatletyczne 
odbyły się wczoraj w Łodzi na stadtonie W.K.S. 

ł..ódt, 28 czerwca 3000 mtr. 1) Gąsiorek 11,32,8 (PKS m. Łódź), 
Wczoraj na stadionie WKS odbyły się zawo 2) post. Kumor 11,43 s. (PKS pow. Łódź), 3) 

dy lekoatletyczne międzyklubowe Policyjnych post. Szymiczek (PKS m. Łódź). 
Klubów Sportowych województwa łódzkiego, 5000 rntr. 1) post. Berłowski 19 m. 15.2 s. 

mistrza i w grupie A. gdzie o prymat walczą 
Union - Touring i WKS. 

Juniorzy wojskowych uzyskali wczoraj 2 
pkt. walcowerem na Bar - Kochble. Union Tou
ring zaś po pięknej grze pobit Ł. T. S. G. w sto
sunku 4:0 (2:0). Bramki zdobyli Fronczak 2, 

. Kwiatkowski i Wieliszek. Sędziował p. Kahan. 
I 

Reprezentacja Warszawy 
zwyci-=ta Marynarkę Wojenną 

Warszawa, 28 czerwca. 
W sobotę reprezentacja Warszawy pokona

ta w piłce nożnej drużynę Marynarki Wojennej 
6:4 (2:2). Gra na średnim poziomie. Mimo prze
granej drużyna Marynarki Wojennej podobata 
się więcej. 

Dla Warszawy bramki zdobyli: Kisieliński 
i Bardzyński po dwie oraz Wesołowski i Pań
czuk. Dla Marynarki Wrześniowski. Piątek I 
Slenzok oraz samobójczą - Odroważ. 

wski 7:5, 6:2; Tloczyński - Płócienniczak 6:0, 
6:1 , Szypowski-Zakrzewski 6:2. 6:3: Gotschalk 
.:__ Alvensleben 6:4, 6:1; Cza.ikowski - Gery
ciltcr 6:3, 6:4; Gotschalk - Kucharski 6:2, 6:3. 

organizowane przez P. K. S. pow. łódzkiego. PKS Sieradz), 2) post. Rutkowski (PKS pow. 
Zawody otworzył podinspektor Brożyński. Łódź). [ 
UczestnicZ'yło w nich ogółem 38 zawodni- sek. 

ków z 6 P. K. S. m. Łodzi, pow. łódzkiego, Sie- Sztefeta olimpijska PKS m. Łódź 4 m. 14,2 . 

Cracovia walczy 
o powrót do ligi 

radza, Tomaszowa, Turku i Kalisza. Najwięk- Skok wzwyż 1) post. Chmielewski 1.55 (PKS 
- & szą ilość punktów dla swoich barw uzyskala Tomaszów), 2) post. Scholl 1,50 (PKS m. Łódź), Nowe zwyc1ęs i wo Łódź, przed pow. tódzkim i Sieradzem. 3) post. Poliszkiewicz 1,50 PKS m. Łódź). 

J iD~"'Ze„" .. O'.lllSkEei Wyniki w poszczególnych konkurencjach by· Skok wda! 1) post. Twarożek 5.59 (PKS m. -iY s ~ \.'Y r .u ly następujące: Łódź), 2) post. Poliszkiewicz 5.50 (PKS m. Łódź) 
100 mtr. 1) post. Wojtaszek 12 s. (PKS pow. 3) post. Chmielewski 5.40 (PKS Tomaszów). na turn8eju Wimblsdnńskfm Łódź), 2) post. Scholl 12,3 (PKS m. Łódź), 3) Skok o tyczce 1) post. Maier 2,43 (PKS m. 

Londyn, 28 czerwca. post. Po!iszkiewicz 12.8 (PKS Łódź). , Łódź), 2) post. Nadulski 2,31 (PKS m. Łódź), 3) w sobotę Jędrzejowska grata w Wimbledo- 200 mtr. 1) post. Majer 26.1 (PKS m. Ł~dz), post. Duczmal 2.31 (PKS m. Łódź). 

Kraków, 28 czerwca. 
W ostatnim meczu o mistrzostwo klasy A 

Cracovia pokonała w sobotę Unję 5:2 (2:1). 
W wiosennej rundzie rozgrywek Cracovia 

zajęła ostatecznie pierwsze miejsce. mając 27 
pkt. na 14 gier. Na drugiem miejscu jest Podgó
rze. Obie wymienione drużyny oraz drużyna, 
która zajmie trzecie miejsce, rozgrywać będą 
spotkania finałowe pomiędzy 30 b. m. a 12-ym 
lipca. nie tyiko w grze podwó!nei. Pozatem padły na- 2) st. post. Poliszkiewicz 26,2 (PKS m. Łódz), 3) I Oszczep 1) post. Kucharek 46,24 (PKS m. stępujące ciekawe wyniki: Perry pokonał no- post. Karsz 28,8 (PKS Tomaszów). Łódź), 2) post. Kleta 37,10 (PKS Turek), 3) post. 

wozenlandczyka Malproy 6:2, 6:2. 6:4. Crawford I 400 mtr. 1) post. Karsz 59.8 (PK~ Tomaszów),. Twarożek 35.12 (PKS m. Łódź). 
zv,rycieżyl angl ika Lee 7:5. 6:4. 9:7. Orant -! 2) post. Nadulski 60,6 s. (~KS m. Łodź). 3) post. Dysk 1) post. Kleta 30,71 .<i::Ks Turek), 2) Nikłe zwuc·1a5tu•o Mac Grain 6:3, 6:4, 6:0. Quist - Butler 6:3, 7:5, I Kot 61.9 s. (PKS pow. Łodź). . post. Twarozek 29 (PKS m: Łodz), 3) post. Ku- I ~ ~ W 
9.7 I 800 mtr. 1) post. Dtużak 2.26.7 (PKS Sieradz) charek 27,92 (PKS m. Łodzi). piłkarzu wugn~ł - wl-fr(("ch ·'·w grze podwójnej pań Kin!: _ ]n.gram po- ' 2) post; l3ytniewski 2,27.2 (PKS PO\~. Łódź), 3) ! , ~ula 1) st. post. K~dzierski 10.65 (PK~ 1.11· • • Jl ~ :.J •0 ~ I konała fontes _ Smith 7:5. 6:3. i post._ Gąsiorek 2,35,5 (PKS m. Ł?d_:). I Łodz), 2) przod. Szaflik 9,77 (PKS m. Łodz), K.raków. 28 cz.erwca. . W grze pojedyńczei pań: Lizana nokonala l bOO mt~. _1) post. Ogono_wsk1 o m. 28.7 s.

1
3) Po.st. Kleta 9,3~ q:>K.S Ture~). , , '!" drodze powrotne1 do Ju~oslaw.11 reprezen-angielkę Iieely 6:3, 6:3. Amervkanka Jacobs , (PKS m. Łodz), 2) post. Dluzak 5 m. 32 (PKS . Mistrzostwo P.1lk1 s1atkowei PKS woJ. łodz-. tac1a Belgradu rozef;rata w sobote mecz w zwyciężyła Valdene 6:4, 6:3. Mathieu _ Andnis ·Sieradz), 3)_ post. Bytniewski 5 m. 41.2 s. (PKSj kiego 1) PKS Kahsz. 2) PKS Tomaszów. 3) PKS 1 Chetn:ik.u .z miescowym Związkiem Strzeleckim._ 

6:4, 4:6, 6:3. pow. Łódzk1cio). - _ m. Łódź. . zwyc1ęzaiąc 3:2. 
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Codzienna nowelka „Exoressu•• 

Owo lisiu 
List Karnla brzmiał nastę puiąco: 
- Ludwiko! Zda!e sobie sprawę, że 

ten list jest okrutny. Zast~nawiałem się 
długo nad tern, czy Ci !epiei n:.e powie
dzieć tego wszystkiego. Ale w końcu 
postanowiłem napisać. Przyznaje się, że 
zabrakło mi odwagi. Musze s1e orzedeż 
przyznać, że Cię w ciągu naszego sześ · 
cioletn:.ego pożycia małżeńskiego okła
mywarem w wyrafinowany sposób. 

Już w pierwszym roku, mimo. że cię 
kochatem, począłem tęsknić za inną ko
bietą. 
. Pewnego dnia, zupełnie przypadko
wo, zawartem znajmość z mtodziutką 
urzędniczką. Spotykaliśmy sie ni1ekiedy 
wieczorami. To byty t. zw. posiedzenia, 
których tak nienawidziłaś. 

Stopniowo dziewczyna S'tawala mi 
się coraz blbższa. Pewnego dnia posta
nowiliśmy, że spędzimy spólnie tydzień 
w któremś z zacisznych, prowincjonal· 
nych miasteczek. 

Gdy późnym wieczorem. po rozmo-
wie z mą przyjaciółką, wróciłem do do
mu, powiedziiałem ci: 

- Dostatem dziś w biurze Hist od me 
go dawnego przyjaciela Wiktora Mil
lera. Prosi mnie, bym koniecznie do nie
go przyjechał na parę dni. On mieszka 
na głuchej prowi1ncii· Jak wynika z jego 
listu, jest obecnie chory. 

- Wiktor Miller - zdziwiłaś się - _ 1 
nigdy mi o nim nie opowiadałeś. 

- Od dłuższego czasu nie utrzy-

28 \I 1936 - i 'RitW *!iAA Nr. 179 

n 

Pafachon: - Pomóż mi, kochany Pa- Patachon: - Cze·kaj. przyJa: ·rlu.I Pat: - Namyślilem się, kochany Pa-
ciunht, bo nie mogę sam wykopać tej przyj1;dzi1esz na moje podwórze .... Po- ciiuniu, pozwól, że 'ci pomogę.„ Nie moge 
studni. Od dwuch godzin kopię i ni1e mo- brzękam trochę tym hakiem, a r. ape wno patrzeć jak się męczysz ... Zal mi ci1ebie„. 
gę dokopać słę do tej wody... dasz się zfapać... Patachon: - No, nareszcie udezwalo 

Pat: - Bardzo żałuję, drogi przyja- Pat: - Oho, tam coś dzwoni... To się w tobi1e sumi,enie ... Lepiej późn<J, niż 
ci1elu, ale jestem chwilowo zajęty i nie 

1 
mi tak wygląda, jakgdyby w ziemi było n.igdy„. Proszę, weź 1-opa±ę do ręki i zacz

mam czasu... Widzisz, że podlewam / złoto„. A złot·o t·o już moja specjalnJść. nij kopać.„ 
kwiatki„. l 

mywaliśmy ze sobą żadnych stosun
ków - wyjaśn~łem Ci. - To dourawdy 
zacny człowiek. Nie mogę odmówić jego 
prnśbie. Patachon: - Ciekaw jestem co też I Patachon: - Ni·e rowmiesz?„. Teraz po- Patachon: - Patrzcie państwo! Ktoś 

Nazajutrz wyjecha•łem z mą przyja- tam w y<kopi1esz, złoto, czy srebro.„ Mnie , wi•em ci prawdę .. Widzisz, ten hak brzę- zostawił wa·nnę na brzegu rzeki!.. Aku
ciółką. Wiktor Miller _ to fikcja. Nie się zdaje, że złoto! p~zna:'.en: po ?rzęku„: ' czat.. Nie miiałem i1nnej rady na takiego rat dla mnie tóżeczko!... Odpocznę sobie 
istniał nigdy. Przypomi111as.z sobi1e za- Pat: ---: Naraz11e Jakos . n.1.e ~~dzę am leinucha jak ty! trochę!.. .. 
pewne, że podałem ci dokładny adres, sr.ebra, aim zlata,. c~oć m1. sił mz b~ak:„ Pat: - A to mn1i1e nabrał! ... Czekaj!... Pat: - Już ja się postaram, żebyś 
być mogła do mni1e pi,sać. Nie był to jed- I N11e mogę zrozum1ec co tez tam u c1eb1e Odpłacę ci się za to!... Tak mnie zmor- i nie odpoczął... Nadeszła chwila słodkiej 
nak adres MNlera. To było mieszkanko, I tak brzęczało .. , dowal, że ręce mi zdrętwiały!... łio, ho, I zemsty„. Teraz ja ci pokażę, co Pat po-
które kazałem dla siebiie zarezerwować„ bratku, to ci na sucho nie przddz ic! · I t ra fi !„. 

Wr6ci1łem z mą przyjacitką po sied- · I) r--------:r-,;..----·-,.,,~~-
mtu dniach. Przywitałaś mnie bardzo 
czule. Tęslknifaś. Zdawałem sobie z tego 
sprawę i było mi Ci,ebiie żal. 

Przypomiinasz sobie chyba, że pberw
szego wiecz.oru po mym przyjeździe, za
sypałaś mni1e pytaniami, dotyczącemi Mil 
lera. · 

1

1 

MuSiiałem Ci go doldad:nde określić. 
Przeds~awi,~em Ci tego człowi•eka, który 

1

. 

istn1ał tylko w mojej faintazii, w najlep
szych barwa.ich. Zachwycałaś się jego , 
szlachetnościią, initeligencią, opowiadałem i 
Ci, jak mnii1e serdeczn11e podejmował, jak 
się cieszył, że przyjechałem. 

- Czy on jest kawa.Jerem- - pyta
łaś mni·e. 

- Tak - odpartem bez niamyS'łu. 
Powi·edziatem Ci późni·ej, że przeżył 

tragedię. Kobteta, którą kocha·t, poniosła 
śmierć w katastrofiie samochodowej. 

Po sześciu miiesiąca.ch znów wyj.echa
tcm z mą przyjaciółką. Oczywiści1e po
wiedziałem Ci, że jadę d!o Millera. Dzi
wiłaś się zawsze, czemu on p·rsze do 
mn~e na adres bima. Pewnego dnia na
wet prosifaś mn~e, bym Ci pokazał jakiś 
jego list. Powi1edzi1ałem Ci wówczas, 
że Ji.stów nie przechowuję. 

W ciągu ostatnich lat wyjazdy moje 
stawały się coraz częstsze. 

Tyś mi w dalszym ciągu całkowicie 
ufała. Wiem o tern doskonale. Mógłbym 
Cię jeszcze przez ~reg lat oszukiwać. 
Doszedłem jednak do wniosku, że nale
ży z tern skończyć. Nie wrócę już do 
Ciebie. 

Adwokat f erent, którego znasz oso
biście, załatwi formalności rozwodowe. 
Wydałem mu już odpowiednie dyspozy
cje. Będziesz otrzymywała . stałą pensję, 
która wystarc~y Ci na opędzenie wszel 
kich wydatków. 

Dziś wyjeżdżam z mą przyjaciółką 
zagranicę. Wybacz mi, Ludwiko i że
gnaji 

Karol. 

Pat: - Masz za twój głupi żart!... Pat: - A niech on sobie krzyczy do I Pat: - Panie admirale, bła!!am pana. 
Wykąp się przynajmniej w wodzie za jutra.„ Rozgniewał mnie ten liliput!... niech mnie pan zabierze ze sobą, bo sta· 
moią mordęgę !.„ Teraz już będziesz wie- Zć!ichciało mu się ze mnie Żażartować I... I ło się wielkie nieszczęście.„ Mój przyja
dział, że z Patem ..zaczynać nie wo.Ino I Pójdę sobie tera.z do domu i ·odpr.cznę ciel zabrał klucz od mieszkania i uciekł 

Patachon: - Rety!„. Człoiwieku, co po tylu trudach.„ Ale co to'?„. Mieszka-1 do Gdyni. Mus.zę ~o ieszc.ze zła'J?aC, za· 
ty wyprawiasz?!„. Wrzucił mnie do wo-inie zamknięte?.„ Patachon ma klucz?.„ nim dopłynie do Ameryki... 
dy r.azem z wanną!„. Przecie ia nie u- Rety!... Jak ja siię teraz dostane do na- Marynarz: - 1Właź pan na ~6rę i zam· 
miem pływać!„. Na pomoc!„. 1 sze~o mieszkania?„. Muszę !!O zł.a.pać! k.nij pan jadaczkę, bo straszny prze-

r~,,,ń . • 

Pat: - Kogo widzę?!... Patachon w Patachon: - Ale skoczyłeś jak wółf Patachon: - No, nareszcie jesteśmy 
swym no1wym i·achciel„ Serwus, kocha- do k.aretyl„. Cały m~j jacht P'.oszedł na lll"atowani„. Ale powiedz mi teraz, dru
ny przyjacielu!„. Uwaga, skaczę do cie- dno!... Co ter.az będzie z nami?.„ Prze-Jhu kochany, dlacz.eJ!oś tak za mną go· 
bie i wrócimy razem! cie nie umlemy pływ.aćl nił? 

Patachon: - I ja się za tobą stęskni- Pat: - Wybacz mi, dro~i Patachon- Pat: - Po klucz od mieszkania! 
łem, ?aciuniu najmlilejszy„. Widać już I ku„. To z wielkiei rndości... Ale ja.koś Patachon: - Co?'!„. Rety!„. Klucz zo 
tak nam przeznaczono, żebyśmy się ra- się stąd wydostaniemy„. Na pomod... stał w wannie!„. Ale czeka.i, ja mam po-
zem po tym świecie tłukli„. mysł... A jaki to pomysł - dowiecie się 

jutro ... W tym samym czasie, gdy Karol 
wrzucał list do · skrzynki pocztowej, i•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
Ludwika pisała doń: I gorętsza. A na mnie zwracałeś coraz wyjeżdżasz. Początkowo myślałam, że , bie nie zna. Zaprzyjaźniliśmy się bardzo 

Już od dwuch tygodni jestem sarna. mniej uwagi. to jest właśnie ten Twój przyjaciel, że , szybko. Pokocha tam go. Wyjeżdżamy 
W ostatnich czasach bardzo wiele my- : Przed dz i es i ę ciu dniami przypadko- tym razem oszuk~łeś mnie i wyjechałeś '"' dwójkę do Ameryki. 
ślałam o Wiktorze Millerze. Przyznam wo pozn ałam w kawiarni mężczy711ę„ gdzieindziej. Wybao; mi, Karolu i żegnaj! 
Ci się, że byłam nawet o niego zazdros - któ ry nazy wa si ę Wiktor Millner. Po-j Później dowiedziatam si ę, że Wiktor Ludwika, 
na. Twoja przyjaźi'1 'stawda się co raz chodzi z mias teczka. do którego stale Millner, którego poznatam, nawet Cie- (Dol.) 

. --· --- -····· ----·--------··· -------------------~· 

Za w:vdawce i druk: Wydawnictwo •• Republika" Sp. z ogr. odo. Re.sl~ktor. odpowiedzialny: .i-in Grobelniak, Łódź, P.iotrkowska Nr. 49. 




